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Lwów d. 21. czerwca. 


(Jeszcze 0 Kuhnie i Weberze. — Presse 
o Czechach. — Nadzieje miodoczechów, —Ko- 
lej łupkowska i naddniestrzańska.) 


Obok zapewnień niektórych dzienni- 
ków wiedeńskich, że nominacja Kollera nie 
pociągnie za sobą żadnych zmian ani w 
systemie politycznym, ani wojskowym, też 
same dzienniki teraz dodają, Że dymisją 
Kuhna przypisać należy nietylko opieranin 
się byłego ministra zmiauom awansowym, 
ale też energicznemu togoż wy stąpieniu 
przeciw samodzielnej, Z pod wpływu mini 
sterstwa wojny. emancypacji jeneralnego 
sztabu. Zdziwienia i rozmaitych ztego po- 
wodu na niekorzyść Kuhna podejmowany cj 
zarzutów niepodobna podzielać. Minister- 
stwo wojny jest odpowiedzialne wobec Ra- 
dy państwa i delegacji ; pozwalając na sa- 
moistną działalność jeneralnego sztabu, już 
pomijając wszystkie Inne zakresy, a wziąw- 
szy tylko zakres budżetowy, czy możliwą 
byłaby taka odpowiedzialność ? 


Stara Presse występuje przeciwko Cze- 
chom i stara się iluzyjuym uczynić tryumf 
organów tamtejszych, nie tajony wcale a 
podjęty przy sposobności wypowiadanych 
zdań w sprawie zmiany 
simictwa pragskiego. Na twierdzenie, że 
opozycja wcale złamaną nie została i wSzy- 
stko w dawniejszym pozostalo stanie, od- 
powiada Presse, iż wiele się zrobiło za na- 
miestnictwa  Kollera już tem, że niepo- 
trzebowano dla poskromienia rozhukanej 
ludności uciekać się do środków gwałto- 
wnych (), a wszelkie rozruchy (!) powstrzy- 
mywały. się na drodze ściśle prawnokon- 
stytucyjnej; a dalej zapewnia taż Presse 
Czechów, że i następca Kolłera potrafi taż 
samą kroczyć dalej drogą. 

A propos Webera, Węgrzy nie mogą mu 
darować. postępowania jego, przypominają 
więc ciekawy szczegół, jako br. Weber, któ- 
ry nie był jeszcze wówczas baronem, wy- 
konał 3. marca 1860 r., będąc naczelnikiem 
wiedeńskiej. policji, na rozkaz ówczesnego 
ministra policji, Thierry ego, ową monstru- 
alną rewizję w domu ir. Stefana S zé- 
chenyego i innych Węgrów. pozostają- 
cych z tym ostatnim w. Stogunkach, ja 
to U Rudolfa Zichy, Holiana, Kecske- 
methy, Falka i Innych, przy pomocy kolo- 
galnego aparatu policyjnego. 

W sprawie przyszłych wyborów cze- 
skich donoszą, że mł odoczeskie stron- 
nictwo spodziewa się, szczególnie w na- 
stępujących okręgach przeprowadzić kan- 
dydatów swoich: Rochlicach (reprezento- 
wał dotychczas dr. Ciżek), Mielniku (do- 
tad Prażak), Taus-Neugedein (dr. Skarda), 

imburg-Benatek (Wine. Vavra), Rakonice- 
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Siódma wystawa 


Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
we Lwowie. 


jie 


Tegoroczna wystawa sztuk pięknych 
we Lwowie jest niewątpliwie świetniej szą 
od tych, które ją poprzedziły, nie tak co 
do liczby, jak.co do wartości wystawio- 
nych obrazów. Obrazów dobrze malowa- 
nych jest, na niej pod dostatkiem, co chlu: 
bnie, świadczy o pracy i postępie jaki ma- 
larze_ nasi poczynili. 

Do imion z ustaloną reputacją, przy” 
było kilka nazwisk dotąd. nieznanych mā- 
larzy, którzy po raz pierwszy wystąpili z 
utworami swojego pędzla na Iwowskiej 

wystawie, zapowiadającymi wielki talent, 
że wspomnimy tu tylko obrazy Kazimierza 
Alchimowicza, rysunki Wojciecha Grabow 
skiego, obrazy: Romana Szwojnickiego i 
T. Ajdukiewicza. Z przyjemnością praw- 
dziwą witamy prace młodych artystów. — 
Przekonywają nas oni, że nagły wzrost 
olskiepo malarstwa, nie był rzeczą przy- 
padkową; że przyczyn jego należy szukać 
głębiej, w nastroju ducha narodowego, wy 
rabiającego niespożyte ideały piękna dla 
podniesienia Polaków z moralnego upadku, 
dla odrodzenia wewnętrznego 1 utrzyma- 
nia w sile narodowej ży wotności, przyguę- 
bionej uciskiem i niewolą obcych, lo, co 
ma tak głęboką przyczynę, nie może być 
zjawiskiem król kotrwałem; przybywa też 
nam Góraź więcej mlodych talentów 1 two- 
rzy Się szkoła polskiego malarstwa, przy- 
ominająca świątu Polskę w chwili. gdy 
przemocy zdawało się, iż ła Z oblicza 


U X 
ziemi już na zawsze zgładziła! 


To wielkie przeznaczenie sztuki pol- 
skiej, jest potężnym czynnikiem w duszach 
artystów i ono to zapłądnia je do dzieł 
jenialnego zakroju.  Malują oni z wiarą w 
Polskę a gdy wszędzie spotykać się dają 
ślady zwątpienia » rozpasanej reakcji 
przeciwko ideałom, niedawno tak cudnie 
wyśpiewanym przez poetów, widzimy na. 
szych malarzy i rzeźbiarzy nietkniętych 
zarazą rozpaczy. 

Przechowanie w sercach świętego o- 
gnia miłości ojczyzny, wykazuje się już w 
samym wyborze przedmiotów do malowa- 
nia. Wypadki z polskiej historji, sceny Z 
powstania, obrazy sielskiego życia, czyste 
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Pirglitz-Laun (dr. Nittinger), Sehiau-Wei- 
warn-Libochowice (Husak),/ Smichow: (dr. 
Kodym). Oprócz tych mają też nadzieję na 
okręgi: Kolin-Kolianowice (dotąd reprez. 
dr. Siadkowski) i Pilzno (aptekarz Potu- 
czek). Rachować więc można dziewięć 0- 
kręgów, w których młodoczesi widzą pra- 
wdopodobieństwo swego zwycięztwa. Na 
grupy miejskie mało rachują, spodziewają 
się jednak i tam kilka mandatów zdobyć ; 
a między innemi wyliczają także miejsco- 
wości, jako swoje: Rakonice, Laun, Wel- 
warn, Königgrätz i t-d 


Kolej Łupkowska weszła, w nowe sta- 
djum interesów. swoich. Temi dniami to- 
czyły się właśnie w ministerstwie handlu 
rozprawy nad finansowym stanem tej ko- 
lei, Ze strony obu rządów, tak przedlitaw= 
skiego Jak węgierskiego, zgodzono się, 
po roztrząśnięciu kilku punktów sytuacji 
fimansowej, a głównie na przedstawienie 
Creditans tal tu, podnieść dla tejże 
kolei gwarancję rządową do wysokości su- 
my, odpowiadającej 3,600.000 złr. rzeczy- 
wistej wartości, albo 5:3 milionów nomi- 
nalnej. Ciężar tej gwarancji mają obie po- 
iowy monarchii w ró wnej części po- 
nosić. Zwiększenie kapitału ma nastąpić 
przez wypuszczenie obligacji pierw- 
szeństwa. Zestrony Creditanstal- 
tu obiecano na wypadek skutecznego Za- 
latwienia powyższej decyzji — zrzec się da- 
nej kolei w kwocie 2,500.00U złr. zaliczki. 
Dla czegoż więc, pytamy, taka szczególna 
łaska dla kolei Łupkowsiej? Więc wzglę- 
dy dla Creditanstaliu posunęły się aż tak 
dalece, że pomimo najniekorzystniejszy ch 
warunków gospodarowania — gwarancja 
rządowa obu połów monarchii do takiej 
wysokości doprowadzoną została. Dlacze- 
goż więc kolej Naddniestrzańską wyjęto z 
oe reguły i po macoszemu ją traktu-: 
ją? Ta o własnych siłach musi zdobywać 
dalsze powodzenie. Z przedłożonego wła- 
śnie rachunku widzimy, że dochód z tej 
kolei za rok ubiegły nie opłacił nawet 
kosztów ruchu, a deficyt wynosi 43.203; 
powstał on głównie skutkiem zbie gu nie- 
okoliczności roku  zeszłe- 
go: krachu wiedeńskiego, nieurodząjów, cho- ' 
lery. Spodziewać się należy, że przyszłość 
wcale będzie lepszą; opierą się ta nadzie- 
ja raz na takiem wykonaniu całej budowy, 
która tylko 800.000 złr. na milę zużyła, 
na wywozie drzewa, który teraz przyspo- 
sabiają, na tranzycie towarów z Moskwy 
do Węgier i odwrotnie, nareszcie na wy- 
kończeniu kolei Tarnowsko- Leluchowskiej 
ze wszystkiemi odnogami, przez co kolej 
Naddniestrzańska nabierze znaczenia wiel- 
kiego w handlu Wschodu z Zachodem. 
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Polityka prow nger), Sl We- | Polityka prowokacyjne. jadi 
pruskiegoś$ie 


Pamiętne są słowa, wyrzeęnone przez 
, Bismarka, że Polacy Zaboru penskiego po- 
wiuni zostać Niemcami. D ąc ku temu 
celowi, rząd pruski targnął Big nanaj- 
świętsze prawa ludzkie, jakię« nawet. w 
barbarzyńskich. społeczeństwach przez 
dzikich władców są szanowame, n Niczem 
dia niego konstytucja, miczem i. dla riego 
uczucie słuszności, niczem - nawet "sama 
logika. 

W ostatnich wszakże czasach walka 
zawzięta, prowadzona przez rząd pruski 
przeciwko obywatelom polskiej narodowo- 
ści, przybrała charakter zgęłg prowoka- 
cyjny. Nie wahamy „się. tege „powiedzieć. 
Dzienniki poznańskie 1 wiadomości z Za- 
boru pruskiego otrzymywane; są peine 
szczegółów zachowania się władz pra- 
skich, nie już gwałtownego i nieludzkiego, 
ale drobiazgowego 1 Wyzywającego. Swiad- 
kowie naoczni scen (przy dłbierómiu kasy 
kapitulnej w Poznaniu opywiadają, że po- 
licjanci, snujący się licaałę po wicach, usi- 
łowali najwidoczniej wywołać zbiegowisko 
i opór ludu. Wojsko przez cały czas w 
zupełnym rynsztuku stało w pogotowiu w 
cytadeli i czekało tylko rozkazn, aby rzu- 
cić się na bezbronnych mieszkańców i 
zdobyć w łatwy ten sposób wawrzyny 
zwycięzkie Sprawa Siemianowicka na 
Górnym Szlązku, o której szczegółowo pi- 
saliśmy, była wywołana przez policjantów, 
jak przypomną sobie czytejnicy, a nastę- 
pnie prokuratorja dołożyłą wszelkich usi- 
łowań, ażeby , prowokowaną młodzież 
wiejską ukarać jak zbrodniarzy jakich. 

Jakiemi wyrazami dadzą się napiętno- 
wać gwałty, wyrządzane przez władze 
pruskie bezpieczeństwu ogniska domowe- 
go, stosunkom rodziców do dzieci, sumie- 
niowi uczciwych ludzi! 

Powiedzenie to nasze nie; jest goło- 
słowne; moglibyśmy przytoczyć mnóstwo 
przykładów. czerpiąc je obficie z pism po- 
znańskich. Przytoczymy tu tylko kilka i 
nawet nie najwybitniejszych, ale które w 
ostatnich dniach zaszły. I co smutniejsza, 
iż władze pruskie znaięzły gorliwych ms 


konawców. zamiarów Sw (W KANGZYCIE: „| 
lach i dyrektorach szkół, którzy zamiast 


wzniosłego powołania, jakiem jest pielę- 


gnowanie i krzewienie oświaty, wolą peł- 
nić żandarmskie czynności, wskazywane im 
przez ministra oświaty, Falcka, 

W dzień Bożego Ciała,- dzieci katoli- 
ckich rodziców udały się do kościoła i na 
procesją, zamiast pójść do szkoły. Działo 
się to tąk zawsze, ale Hechtowi, dyrygen- 
towi szkoły symultannej przy ulicy Wro- 
cławskiej w Poznatiu, postępek taki dzie- 
ci wydał się karygodnym. Nie zważając 


i piękne, występują najczęściej na płótno 
w szlachetnych kształtach świętej ojczy- 
ktej myśli. Rodzajowe malarstwo i u nas 
jak w całej Europie najwięcej uprawiane, 
jakże się  zaszczytnie wyróżnia treścią 
swoją od przedmiotów z lubością chwyta- 
nych przez francuzkich lub niemieckich 
rodzajowych malarzy, którzy coraz więcej 
postępują w kierunku satyry, karykatury 
i rozpusty. Świeżość i dziewiezość nat- 
chnień naszych artystów zrodzona została 
przez ich patrjotyam i tak długo zacho- 
wywać się będzie w ich dziełach, dopóki 
nie zagaśnie przed nimi gwiazda, która 
ich zewsząd prowadzi do Polski. Dobrym 
dla nich pod tym względem przykładem 
pozostaną na zawsze starsi mistrze: Grot- 
ger, Matejko, Rodakowski, Simler i inni. 
Brandt Jakkolwiek pośród Niemców żyje, 
maluje prawie same tylko polskie boje; 
Gierymski chociaż obcym sprzedawać mu- 
giął obrazy, zapełniał je scenami z pa- 
wstania. Sladami ich idą prawie wszyscy, 
począwszy od Streita, Analującego ostatnie 
chwile w więzieniu i pochód skazanego 
patrjoty ku szubienicy, aż do Alchimowi- 
cza, który szuka przedmiotów w doli na 
Sybir zapędzonych obrońców ojczyzny. 
pa nas niewymownie ten kierunek, 
Nada on obrazom polskiej szkoły cechę 
wielkiej oryginalności i stanowić będzie o 
jej charakterze, po którym w późne wiek. 
rozeznawać będą utwory naszych malarzy. 
Od tych kilku słów, któremi zwraca- 
my uwagą publiczności na jedną z, cech 
i to najważniejszą tworzącej się i dosko- 
nalącej polskiej szkoły, przechodzimy do 
szczegółowego przeglądu obrazów wysta: 
wy lwowskiej, rozpoczynając go od utwo- 
rów dwóch dzisiaj niezaprzeczenie naj- 
większych mistrzów naszej sztuki, to jest 
od Matejki i Rodakowskiego. 


Jana Matejki na tegorocznej Wysta- 
wie mamy tylko jeden, "niewielkich roz- 
miarów portret starca, siwizną pokrytego 
o wybitnych, ostrych i mocno charaktery- | 
styczuych rysach twarzy. Malarz w oku 
tego starca zamknął, że tak powiem, wSpo- 
mnienie bitw staczanych za Polskę W cią- 
gu półwieku, Oko co widziało pobojowiska 
1812 r. co patrzało ną szeregi idących do 
ataku żołnierzy w 1831, co wreszcie wi- 
działo dymy walk 1848 i 1849, nie może 
naczej patrzeć jak z tego portretu malo- 
wanego szerokim, śmiałym pędzlem. Sta- 
rzec ten w cywilnym ubiorze ozdoąbionym 
orderem Virtuti militari i medalem św. He- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 

We LWOWIE: Rióro administracji „Gazsty Narode-. 
waj* przy ulicy Sobieskiego PE liezbą 12. 
ulica nowa liczba 201). W KRAKOWIE: Księgarnia 
Józefa Czecha w rynku. W PARYZU, na całą Francję 
i Anglię jedynie maa ułkownik Raczkowski, rue 
da benur arts 10. DNIU: ps. Haaaanstein at 
Vogler. mr. 10. Walfischgassa i A. Oppelik Woll- 
zeile 29. W FRANKFURCIE: nad Menam i Hambur- 
gu: p Haasanatein et Vogler. 


Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 
cehtów od miejs:a objętości ją m wiergaa 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stępiowej 
80 ct. za każdorazowe umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
ulegują frankowaniu. 

Manuskrypta drobne nie zwracają się leca 
bywają niszezone. 


więc na to, że dzieci usprawiedliwiły się 
świadectwami, że z wolą i wiedzą rodzi- 
ców nie przyszły w dzień Bożego Ciała 
do sżkęły, Hecht ukarał dzieci aresztem: 
„Dzieci drobnych i większych zostało 
zamkniętych około 60.. „Rzecz naturalna, 
pisze „Orędownik, że około pierwszej go- 
dziny w różuych stronach miasta rodzice 
zaczęli się niepokoić. Ten i ów. udał się 
ku szkole, lub posłał kogo, by się dowie- 
dzieć, c0, sięjz dzieckiem stało. Zaręcza- 
no nam, że pewnego ucznia, pytającego się 
o.dziecko. swego majstra, zrzucono ze scho= 
w z pierwszego piętra. Około godziny 
pół do 2. przybył p. Rother, malarz, mie- 
szkający w hotelu Saskim, dowiedzieć się, 
gdzie ma szukać swego syna, Oskara, któ- 
rego od półtorej. godziny /'wyczekiwano w 
domu, bo szkoła, leży tuż przy hotelu Sa- 
skim: W sieni odpowiedział mu pedel, o- 
dźwierny, Scharf z nazwiska, Że syna je- 
go niema. żeby się wynosił za drzwi. Pan 
Rother pochwycony za ramię i wyparty z: 
bramy, założył nogę w progu, i zażądał 
od p. Scharfa, żeby go dopuścił do pana 
Heclrta; żeby się od niego mógł dowiedzieć, 
co się z synem jego staio. Pan Scharf n- 
ważał w tem, iż p. Rother z bramy wyjść 
nie chciał, gwałt, najście domu, i do- 
bywszy klucza z kieszeni, uderzył tak sil- 
nie fr Rothera w nos między oba Oczy. 
że ten cały krwią zbroczony, potoczył się ; 
p; Scharf zatrzasł za nim drzwi. Ludzi się 
wiele' zbiegło, dwóch policjantów stało 
przy nich, ale żaden nie zapobiegał temu 
gwałtowi. Jeden znich, gdy go jakaś ma- 
tka prosiła, żeby drzwi kazał otworzyć, 
by się Gaj m dowiedzieć o swem dziecku. 
krzyknął: Halien sie das Mand,” denn sonst 
kriegen Gie m noch,“ 


Goórliwym też wykonawcą czynności 
żandarmskich okazał się dr, Geist, dyrek- 
tor poznańskiej szkoły realnej. W prze- 
szłym roku nakładał na uczniów 'z powo- 
du uroczystości niemieckich  Kontrybucję 
złotówek, z któremi, mówiąc nawiasowo, 
powiada "Dziennik Foznańskt, nie wiadomo 
po dziś dzień co się stało, W tych dniach 
zaś wydał znakomite rozporządzenie, g0- 
dne Murawiewów i Kaufmanów, ażeby z 
pitlioteki szkolnej nie wydawano 

sighok polak ichs dianyam iau 
Kai olakom trzech wyższych 
klas. Dalej, pauie doktorze Geist, nie wa- 
haj się, idż za przykładem Murawiewa i 
zacznij palić książki polskie! 

Ludność polska Zaboru pruskiego 
wobec władz pruskich stoi bezbronna. Ani 
konstytucja, ani rozporządzenia ministe- 
rjalne nie dają jej rękojmi. Istnieje wyda- 
ny reskrypt ministerjalny z 29. lutego 
1872.r., dozwalający uczniom nie uczęsz- 
czać na lekcje religii, udzielane w szkole, 
jeżeli rodzice lub opiekunowie E on o OE PEN AÓwI deal rósrzicę sal opiękonoWie i wykażą, sżar kles palwyistwaę! ze 


leny, jest to pułkownik Dobrzański żoł- 
nierz i oficer z wojen napoleońskich, Z r. 
1831 i towarzysz jenerałą Chrzanowskie- 
go we Włoszech w 1849 r. Portret zdaje 
się być mało wykończonym. Główną jego 
zaletą jest doskonałe, typowe scharakte- 
ryzowanie. 

Henryk Rodakowski umieścił na 
wystawie dwa portrety. 

Jeden przedstawia brata artysty w 
stroju austrjackiego pułkownika ułanow, 
Portret, który widzielismy przed rokiem 
na wystawie we Lwowie; wyobrażający 
także pułkownika ułanów, jest wizerin- 
kiem innego brata artysty. T ten jest ró: 
wnie jak tamten znakomicie malowany. 
Figura zdaje się wychodzić z obrazu. Su- 
kno granatowe i: czerwone w mundurze, 
jako też taśmy złote oddane są z Wwierno- 
ścią łudzącą, Karnacja wyborna, twarz z 
silnie oznaczonym wyrazem. 

Jakkolwiek portret brata jest dosko- 
nałym, nie ząwiera on przecież w tak wy- 
sokim stopniu zalet właściwych pędzłowi 
lwowskiego mistrza, jak portret hrabiny 
Juliuszowej Dzieduszyckiej. W tym por- 
trecie rysunek, koloryt, układ postaci pe- 
łen wdzięku a wszystko jest klasycznem, 
harmonijnem i z gustem prawdziwie wy- 
twornym wymalowane. Do szkoły Roda: 
kowskiego powinni pójść wszyscy nasi 
portreciścj, ażeby się nauczyć umiejętno- 
ści malowania, której tajemnice zdaje się, 
jakby w prostem następstwie posiadł po 
holenderskich mistrzach, od których wcale 
niżej nie stoi. Ciało białe, wątie jakby 
przejrzyste, perły na szyi, koronka przy 
piersi, suknią, wierzchnie okrycie z futer- 
kiem, na tle ciemnem obrazu odbijają w 
żywem świetle mistrzowskiego wykończe- 
nia. Staliśmy długo przed tym portretem 
i chcieliśmy koniecznie dopatrzeć się cze- 
goś, coby się dało skrytykować, ale nie u- 
jemnego, nic słabego nie dopatrzyligmy 
się. Portret ten jest arcy dziełem. 


Rodakowski jest także malarzem hi- 
storycznym. Jakkolwiek w tym rodzaju 
ustępuje Matejce, mając nad nim pierw- 
szeństwo jako portrecista, przecież tak 
poselstwo  cesarsko-papiezkie, błagające 
Sobieskiego Q ratunek chrześciaństwe i 
Wiednia, — jak Kokosza wojna, są obra- 
zami wysokiej wartości, mogącymi współ- 
ubiegać się z najdoskonalszymi utworami 
historycznego rodzaju. Otóż miią nowinę 
miłośnikom tego rodzaju mamy do zako- 
munikowania, że p. Rodakowski zamierza 


wymalować dwa nowe obrazy, do których 
dostarczyły mu przedmiotów bogate w za- 
praszające się pod pędzel wypadki dzieje 
Polski. Widzieliśmy w pracowni artysty 
szkice obu tych obrazów. Pierwszy przed- 
stawia odbicie przez Koniecpolskiego pod 
Zbarażem jeńców polskich z jasyru tatar- 
skiego ; drugi ks. Augustyna Kordeckiego 
na wałach Częstochowy, błogosławiącego 
krzyżem walczących Polaków. Oba szkice 
są dobrze pomyślane i skomponowane, 
Gdy je p. Rodakowski wymaluje na płó- 
tnie, galerja historycznych polskich obra- 
zów znakomicie zostanie wzbogaconą. 

Wojciech Gerson należy również 
do lepszych historycznych malarzy. Na 
wystawie lwowskiej pracowitość i talent 
jegu reprezentowanymi są przez trzy 0- 
brazy, z których każdy zdolny byłby sam 
przez się ząpewnić jego autorowi sławę 
niepospolitego artysty. 

„Władysław Łokietek w otoczeniu to- 
warzyszów tułactwa przez lud wspierany“, 
znany dawniej z wystawy iz litografi- 
cznej reprodukcji, przysłauym został z 
Warszawy przez hojnego w darach arty- 
stę, jako ofiara na fundusz imienia Karola 
Szajnochy, Ciekawi jesteśmy, czy też znaj- 
dzie się jaki pau równie wspaniały jak 
malarz, i zakupi ten piękny obraz, wyma- 
lowany jakby za mgłą poranku, a przed- 
stawiający z poetycznym a miłość 
ludu wiejskiego dla króla, co umiał obcych 
wypędzić z polskiej ziemi? 

Drugi obraz wielkich rozmiarów „U- 
więzienie Kiejstuta i Witolda przez Ja- 
glełłę w Trokach roku 1382“, znany nam 
jest z powszechnej wystawy w Wiedniu, 
na której zaszczycony został medalem. 
Jest on we Lwowie nierównie lepiej wy- 
stawiony niż w Wiedniu, o wiele też wię- 
cej podobał się nam tutaj, gdzie mogliśmy 
bez szkieł dokładnie rozpoznać wszystkie 
szczegóły, i ocenić sumienną pracę arty- 
sty. 

Grersonowi zarzucano wybór przedmio- 
tu do tego obrazu 1 nie ścisłe oddanie w 
nim właściwości Litwy. Zarzuty te jakkol- 
wiek zdają się być uzasadnione, upaść 
przecież muszą wobec piękności kompozy- 
cji, oddającej w ruchu istotnie dramaty- 
cznym scenę uwięzienia stryja i brata 
stryjecznego przez Jagiełłę, jako też wo- 
bec małej ilości danych, któreby pozwoliły 
malarzowi dokładne powziąć wyobrażenie 
o Litwie ówczesnej. Nam się wydały po- 
stacie tak Jagiełły, jak doradzsjącego mu 
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uczniowie ci pobierają prywatnie naukę 
religii. Reskrypt ten jednak niei przeszko- 
dził dyrektorowi gimnazjum gnieźnieńskie- 
go, wydać surowy, rozkaz, „pod groźbą 
wydalenia z zakładu, ażeby wszyscy u- 
czniowie bez wyjątku uczęszczali na nie- 
mieckie wykłady religii. 


Przytoczymy jeszcze jeden "przykład, 
przykład zbójeckiego najścia domu. „Przed= 
wczoraj dnia 9, bm.* o zachodzie "słońca, 
pisze Dziennik Poznański, ukazał się ko- 
misarz obwodowy w towarzystwia dwóch 
żandarmów w mieszkaniu ks. Grabowskie- 
go w Chludowie. Księdza "nie zastawszy 
w domu, ponieważ "tenże za pozwoleniem 
prześwietnego konsystorza arcybiskupiego 
przed sześciu dniami wyjechał, ceiem o0d- 
bycia kuracji nadwątlonego zdrowia u 
wód mineralnych, rozkazali mieszkające= 
mu w plebanii i zarządzającemu domem 
ojcu ks. Grabowskiego ~ opuścić natych- 
miast mieszkanie, nie pozwolili *mu brać 
sprzętów nawe, jego. własnością będących; 
pospisywali wszystko, co się w doma znaj-- 
duje, zmierzyli ogródek przy domu. za- 
brali papiery, klucze od kościoła i'ód' ple- 
banii, którą zamknęli “i^ zapieczętowaji 
wraz z chłewami — ojca zaś księdza na 
samą noc; bo 0 godzinie 10 wieczorem wy*' 
dalili z mieszkania: wśród grożb, aby się 
niczego tknąć nie ważył, dając. mu przy” 
jacielską radę, aby dla spóźnionej” “pory 
przenocował w karczmie u żyda. Przypo* 
mnieć tx wypada, że czyn powyższy” do 
konany został mimo to, że ks. Kłoniecki 
w Owińskach jest proboszczem właściwym 
filialnego koścżeła w Chludowie i wszeńkie 
tak do kościoła, jakoteż plebanii i ogród- 
ka ma prawa.* 

Nie jestże takie postępowanie gy] 
pruskiego b brźfhowikEIE na to, ażeby Ju- 
dność polską roz jątrzyć do najwyższego 
stopnia, i'wywołać w niej zaburzenie, a 
następnie ogłosić stan oblężenia i inau- 
gurować na ziemiach polskich moskiew- 
ską politykę. tak świetnie praktykowaną 
na Litwie ! 


Warespondongik „Gaz. Nar.“ 


k waieaen aiy. czerw. b: 
= Jak grom z jasnego nieba. tak 
niespodzianie spadła na dziemmt 
tutejsze wiadomość o zmianie w Era 
stwie wojny.. Wikołach:wojskowych-wie- 
dziano 0 nieporozumieniach w wyższych 
sferach wojskowych, „ale te nieporozumie- 
nia trwają od objęcia teki mlaisterstwa 
wojny przez; jenerała Kuhna, więc nie 
zwracąty nawet uwagi sfer publieystycz- 
nych. Nieporozumienia te rozstrzygał zwy - 
| kle najwyższy dowódzca wojsk, sam cesarz 
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Wojdyłły, jako też postacie w grupie na 
prawo siedzących braci przyrodnich wiel- 
kiego księcia Litwy typowemi litewskie- 
mi. Twarz tylko brata Jagiełły, powstrzy- 
mującego ręką pachołka, który przyniósł 
kajdany na Kiejstuta, i twarze kilku in- 
nych podrzędnych figur, konwencjonalnie 
pomyślanem: zostały. Postać Kiejstuta z 
ręką podniesioną, czyniącego wyrzaty Ja- 
glelle, jest bardzo ładna. Witold klęczy 
obok błagającej o uwolnienie męża Akse- 
ny. Schował twarz w dłonie, i zdaje się 
wstydzić postępku brata. 

Obraz ten pod względem kompozycji 
ma wielkie zalety. Widz za pierwszym 
rzutem oka odgaduje treść obrazu, tak 
wszystkie figury przejęte są jedną, drama- 
tycznie ożywiającą je myślą. Charaktery- 
styka postaci zwłaszcza też J agiełły, Woj- 
dyłły i Kiejstuta, jest wyborna; ugrupo- 
wanie proste a malownicze zarazem. Ry- 
sunek jest bardzo poprawny, linie jego 
szlachetnie zaokrąglone, wymodelowanie 
figur, ubiorów i sprzętów wzorowe. 

Ton obrazu posępny jak scena, która 
się na nim odegrywa. Wiele się do tej po- 
sępności przyczynia koloryt płowy. Farby 
na palecie Gersona zdaje się, że tracą 
zwykły im blask i żywość, ściemniają się, 
jakby chmura w chwili malowania nad nie- 
mi zawisła i światło w siebie chłonęła. 
Robiono mu z powodu owego brudnego 
kolorytu zarzut, i my uczyniliśmy go w 
książce naszej o wystawie wiedeńskiej. 
Wszakże po wielokrotnem i za każdym 
razem dość długiem przypatrywaniu się 
obrazowi na naszej wystawie, oswoiliśmy 
się z przyćmionym błaskiem barw Gerso- 
nowych; robi on na nas dzisiaj miłe, spokojne 
wrażenie. Kołoryt posępny jego obrazów 
wydaje się nam oprócz tego stosownym dla 
przedmiotów, oświeconych przez niebo pół- 
nocne a jest on właściwością Gersona, 
który, przyznać to trzeba, jest bardzo sa- 
modzielnym artystą. Od pomysłu kompo- 
zycji począwszy aż do jej ukoloryzowania 
i oświetlenia, wszystko daje z siebie, nie 
naśladuje nikogo. Cokolwiek przecież można- 
by powiedzieć o tej oryginalności Gerso- 
na, jako też o pojęciu harmonii barw i o 
ich posępnym tonie, każdy znawca 
gruntownie rzeczy oceniający, przyznać 
mu musi tytuł znakomitego i wielce uta- 
lentowanego malarza. 


Oprócz opisanych, jest jeszcze na wy- 
stawie rodzajowy obrazek Gersona: „Pe 
ślubie“, prawdziwe  pieścidełko sztuki. 
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i dotąd zawsze wypadało rozstrzygnięcie 
na korzyść ministra wojny, odpowiedzial- 
' nego przed delegacjami. Jeżeli teraz przy- 
szło do dania dymisji baronowi Kuhnowi, 
to widać, iż obecne rozstrzygnięcie na- 
czelnego dowódzcy nie wypadło po myśli 
"ministra wojny. 

Publicznie ogłoszono, że dymisję o- 
trzymał jenerał Kuhn na własną swą pro- 
śbę, ponawianą kilkakrotnie. Istotnie jene- 
rał Kuhn kilkakrotnie dawniej w rozmai- 
tych konfliktach ze sferami wojskowemi, 
ofiarował dymisję, lecz gdy konflikt roz- 
strzygnięto na jego korzyść, gdy przy- 
znano jemu słuszność, traciło to ofiarowa- 
nie dymisji wszelkie znaczenie i jen. Kuhn 
pozostawał w ministerstwie. Obeenie zaś 
nie podawał się do dymisji, a otrzymał ją. 

Prawo o awansach wywołało wielkie 
niezadowolenie w całym prawie korpusie 
oficerskim, mianowicie ów pnnkt tego 
prawa, który stanowi, iż oficer niższy, 
który zdał na sztabowego oficera egzamin 
teoretyczny, przeskakuje 25 oficerów, nie- 
mających tego egzaminu, a sztabowy ofi- 
cer, który zdał wielki egzamin jeneralnego 
sztabu, przeskakuje także tylu oficerów 
innych sztabowych. Egzamina te były 
bardzo trudne. Tylko przy wielkich zdol- 
Bościach i nadzwyczajnej pracy można 
było je zdać. W całej armii dotąd zale- 
dwie po kilku niższy lub wyższy egzamin 
zdało. Ale i takie przeskakiwanie star- 
szych w służbie budziło rozdrażnienie po- 
wszechne i przeciw prawu samemu i prze- 
ciw temu, co w tak zasłużony ale niezwy- 
kły dotąd sposób awansował. Tradycja 
wyrobiła się w wojskowości austrjackiej, 
awansowania podług starszeństwa służby 
w pewnej randze. Odrzucenie bezwzględne 
tej tradycji wkorzenionej, nie podobało się 
korpusowi oficerów, a dawni przeciwnicy 
ministra wojny, którzy z nim od tak da- 
wna prowadzili walkę, skorzystali z tego 
usposobienia, gdy jenerał Kuhn nie chciał 
zreformować prawa 0 awansach. 

yły minister wojny, przedewszyst- 
kiem szef jeneralnego sztabu, zostającego 
pod zwierzchnictwem ministra wojny, jen. 
Gallina, pragnął przez owe prawo awan- 
sowe najzdolniejszym w armii oficerom, 
wykształconym umiejętnie , dać sposobność 
do szybkiego wydobycia się na wierzch, 
na wyższe szczeble hierarchii wojskowej, 
dząc, że tylko tym sposobem przyjdzie 
stoja do dzielnych jenerałów i szefów 
satabu. 

Oprócz tego chciał tem prawem awan- 
sowem rozbudzić chęć i wytrwałość mię- 
dzy oficerami do oddawania się umiejętne- 
go studjom sztuki wojennej. Nie uwzglę- 
dnił jednak, że tradycja nie tak łatwo 
złamać się da, a niezadowolenie większo- 
ści znajdzie w końcu wpływy w sterach 
wyższych, które przedstawią rzecz, jako 
szkodliwą, dezorganizującą i zniechęcającą 
ogół oficerów, którą cofnąć potrzeba. 

Jnż to nie było dotąd zadnej reformy 
przedsiębranej przez byłego ministra woj- 
ny, któraby nie napotykała na «pozycją. 
Leży to już w naturze każdej w ogóle 
reformy, burzącej dotychczasowy  porzą- 


dek, do którego się przywiązują praoca 
sam zwyczaj i nałóg ladzie. Reforma pra- 


wa awansowego dotykała każdego poje- 
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Przedstawia młodego w kontuszu narze- 
czonego, obok panny młodej w białej su- 
kni, powracających z kościoła o blasku 
zachodzącego słońca w progi domu, któ- 
rego drzwi odchyliła stara żebraczka. Ma- 
łe pacholę sypie kwiaty przed szczęśliwą 
parą, która wonią miłości upojona, nie wi- 
dzi przed sobą starości i nędzy. Jest w 
tym obrazku poezja, jest nauka wprawia- 
jąca, jak wszystkie kompozycje mistrza 
warszawskiego w melancholiczną zadumę. 

Abramowicz Bronisław jest 
malarzem pełnym elegancji. Jego obraz 
„Karol IX. król Francji, nakłaniany przez 
matkę Katarzynę Medicis i kardynała Gwi- 
zjusza do podpisania edyktu przeciw Hu- 
genotom*, wymalowany bardzo wytwornie 
i giadko. Król młody, zniewieściały, w 
świetnym hiszpańskim stroju siedzi w fo- 
telu, jedną rękę trzymając wspartą na sto- 
le, na edykcie, który niebawem podpisze, 
Matka w przepysznie wymalowanej sukni 
stoi przed synem i ręką wskazując na nie- 
bo, namawia do podpisu, z którego stru- 
mienie krwi wypłynąć miały. Słowa matki 
potwierdza z drugiej strony króla za sto- 
łem stojący kardynał, nieposiadający w fi- 
zjonomii swojej kapłańskiego namaszcze- 
nia. Scena ta ponura, lodowata, dobrze 
skomponowana — odpowiada w  zupeł- 
ności grozie dziejowej. Spokój albo bez- 
dusdhożć postaci działających, brak fana- 
tyzmu w ich twarzach, któryby poniekąd 
usprawiedliwił owe łzy i krew, jakie w 
następstwie tego edyktu oblały Francję, 
przekonywa nas o zdolności artysty wni- 
kania w ducha dziejów, koniecznej dla ma- 
larza historycznego. Rysunek obrazu do- 
bry, dokładne wykończenie akcesorjów, 
koloryt wdzięczny i niemała umiejętność 
malowania, dobrze zalecają talent, wcale 
znaczny Abramowicza. 

Drugi obrazek jego pędzla zatytuło- 
wany „Kabałarka* przedstawia ponur 
Izbę, a w niej przy stole pod oknem usta- 
wionym starą kobieżę, ciągnącą kabałę 
dwom dziewieom, córkom jakiegoś średnio- 
wiecznego barona. Kotek, łojówka i różne 
sprzęty jak na flamandzkich obrazach, do- 
pełniają sceny obrazka. 


Obecnie pod kierunkiem Matejki wziął 
się p, Abramowicz do wielkiego obrazu. 
idzieliśmy w jego pracowni w Krakowie 
karton, według którego malować ma „ucztę 
u Wierzynka*, w chwili, gdy bogaty mie- 
szczanin krakowski rozdaje królom u niego 
biesiadującym bogate dary. Uczta Wie- 
rzynkowa skomponowana i narysowana 
bardzo żywo, jeżeli równie dobrze będzie 
wymalowaną, w co wątpić nie możemy 
po obrazach które opisaliśmy, stanie się 
dla p. Abramowicza podstawą szerokiej 
sławy. A. G. 


| dynczego oficera. 


Dotąd spokojnie czekał 
każdy na chwilę, aż podług starszeństwa 
służby i na niego przyjdzie kólej awansu, 
po wydaniu nowego prrawa, nikt nie był 
pewnym, kiedy i czy na niego przyjdzie 
kolej. Nastąpiło powszechne zaniepokoje- 
nie, zniechęcenie, a to znalazło gorących 
orędowników u góry w tych sferach, które 
od dawna nie zgadzały się z rozmaitemi 
innemi reformami ministra wojny. 

Że to znaczenie ma ustąpienie jene- 
rała Kuhna, dowodzi i równoczesne usu- 
nięcie z szefostwa jeneralnego sztabn je- 
nerała Galliny, a z naczelnych innych po- 
sad w ministerstwie kilku innych wojsko- 
wych. Padł system, na którym dotychcza- 
sowa reorganizacja armii się opierała. 
Nastąpią reformy wstecz, powrót do da- 
wniejszej tradycji. Walczyły z sobą dwa 
stronnictwa ściśle wojskowe od r. 1867. 
Walka ta nie ustanie, lecz będzie trwać 
dalej. Opozycja konserwatywna przyszła do 
steru. Znaczenia politycznego niema jednak 
zmiana w ministerstwie wojny żadnego. 
Rownież i zmiana w namiestnictwie cze- 
skiem niema politycznej doniosłości. Wy- 
padło z konieczności dla zwyciężającej 
partji wojskowej, załecić powołanie Kol- 
lera na ministra wojny. Czyniono ze strony 
ministerstwa przedlitawskiego przedsta- 
wienia, gdy mu polecono zaproponować 
następcę Kollerowi, lecz gdy przedsta- 
wienia nie skutkowały, zaproponowano 
Webera, nie znałazłszy między jenerałami 
nikogo, coby zarazem mógł i naczelną ko- 
mendę w Czechach i zarząd cywilny pro- 
wadzić, 


Z pod Brzeska 18. czerwca. 


Dziennik Polski w nr. 135 oświadcza, 
iż czeka odpowiedzi przeciwników, których 
w swem artykule nazywa krzykaczami. 
Ponieważ ja byłem pierwszy, który ode- 
zwałem się przeciwko zniesieniu Wydzia- 
łów Rad powiatowych, jako członek Rady 
powiatowej brzeskiej i sprawozdawca z 
posiedzenia Rady powiatowej brzeskiej z 
dnia 27. listopada 1373 r, w artykule 
Dziennika Polskiego zamieszczonym prze- 
to poczuwam się być uprawnionym do od- 
powiedzi — a ponieważ mam obawę, iż 
mych uwag Dziennik Polski nie raczyłby 
zamieścić w swych szpaltach, przeto udaję 
się wtej mierze do szanownej redakcji. 

Otóż z góry oswiadczam, iż zdanie 
co się tyczy reformy gmin, aby po kilka 
gmin i obszarów dworskich w okręgi po- 
łączyć — w zupełności podzielam. 

Jak również nie jestem wcale prze- 
ciwny myśli, dążącej do zniesienia duali- 
zmu władz — lecz, aby wybranie z Rad 
powiatowych delegatów, płatnych z fnndu- 
szów powiatowych, którzy przez to mogli- 
by się sprawom powiatu poświęcić, i któ- 
rzyby pod przewodnictwem starosty zala- 
twiali sprawy samorządu powiatowego — 
miało te kwestję rozwiązać — pozwalam 
sobie w zupełności powątpiewać — a to 
dla tego, że ci delegaci staliby się grzy- 
bami, weszliby do kosza c. k. starosty, i 
byliby od niego zupełnie zależnemi — nie 
tylko jak się to dziś praktykuje z refe- 
rentami Wydziałów ze stosnnków prywa- 
tnych, gdy np. idzie o wstrzymanie egze- 
kucji podatków, lub tym podobnych spraw 
— ale staliby się zależnymi nawet ze sto- 
sunku służby urzędowej, z obawy aby jej 
nie utracić. 

Co się tyczy gry słów, tyle mogę po- 
wiedzieć, iż każdy zdrowo rzecz pojmu- 
jący, rozumie, że urząd państwowy, 
czy on się nazywac ce. k. starostwo, czy 
inaczej będzie nazwanym, istnieć musi. i 
że załatwiać będzie sprawy samodzielnie, 
które mu wyższa władza nakaże — a za- 
tem jako o bladze mówić nie będę. 

Nie znajduję całkiem w interesie kra- 
ju, aby z funduszów powiatowych, two- 


rzyć autonomiczno c, k. urzędników — ow- , 


szem jest to w interesie centralistów, aby 
kraj jak największe nakładał na siebie 
podatki, pod różnemi pozorami, bo w ra- 
zie, gdy autonomią w  jakibądźkolwiek 
sposób utraci — centralizm skorzysta z 
nałożonych dobrowolnie podatków. 

Dziennik Polski widzi pauujący tak 
wielki bezrząd, nieład, negacją wszelkiej 
administracji — a uważa, że przez płacę 
delegatów temu się zapobieży. Jeżeli pla- 
ca ma być tak skuteczną — to niechaj 
wpłynie, aby zarzucono honorową obywa- 
telską usługę i aby referenci Wydziałów 
Rad powiatowych byli płatni i mogli się 
poświęcać sprawom powiatowym. Tym 
sposobem cała sprawa, tak ciężąca na 
sercu klubowi postępowemu, bez uszczerb- 
kn autonomii będzie 'załatwioną. 


Przegląd polityczny. 


Podajemy w streszczeniu przebieg po- 
siedzenia zgromadzenia narodowego, które 
dla Francji, śmiało powiedzieć można, e- 
pokę stanowić będzie przez wniosek Kazi- 
mierza Perriera. 

Prezydent zawiadamia Izbę, że Kazi- 
mierz Perrier wręczył mu następujący 
wniosek, podpisany przez pp. Malleville, 
Lacape, Lenoel i Delonne. Komisja dla 
praw konstytucyjnych przyjmie jako pod- 
2h swego działania następujące zasa- 


`. 1. Rząd francuskiej republiki składa 
s zdwóch Izb i prezydenta, jako naczel- 
nika władzy wykonawczej. 

2. Ustawę z 20. listopada 1873, mocą 
której oddano prezydenturę Mac-Mahono- 
wi do 20. listopada 1880. 

3. Artykuł TI. konstytucji z r. 1848. 

Po odczytaniu tego wniosku zabrał 
głos Kazimierz Perrier, i przemówił, mo- 
tywując swoją rezolucję z wielką siłą i 
porywającym zapałem; poruszył wszystko, 
co tylko za wnioskiem powiedzieć się da- 
ło. Zakończył wreszcie mowę, przerywaną 
często hałasem z prawej, a oklaskami z 
lewej strony. 

P. Changarnier zaklina Zgromadzenie, 
aby nie uznawało nagłości wniosku Per- 
riera. Członek komisji Laboulaye oświad- 


cza, iż dla komisji pożądaną byłaby wska- 


,zówka, jaką ma obrać drogę. 


W dalszej swej mowie ku wielkiemu 
zgorszenia prawicy popiera wniosek Pe- 
riera, i dowodzi, że tylko rzeczpospolita 
w dzisiejszych stosunkach jest możliwą. 
Następnie przemawiał p. de Kerdrel, któ- 
ry mowę swą zakończył wnioskiem: 
~ 1 Rząd we Francji jest monarchi- 
czny, 
9. Marszałek Mac-Mahon przyjmuje 
tytuł. jeneralnega namiestnika Królestwa. 

3. Polityczne stosunki uporządkowane 
zostaną przez porozumienie się króla z de- 
putowanymi. 

Posiedzenie zakończył wiadomy już rezul- 
tat głosowania, w którem 345 przeciw 341 
głosom zwyciężył Perier. 

Dnia 17. bm. odbyło się posiedzenie 
komisji trzydziestu. De Sainte Croix ude- 
rzył na ks. Orleańskiego, i zakończył zda- 
niem, że utworzenie monarchii jest obe- 
cnie niepodobne. Wzywał monarchistów i 
republikanów do połączenia się na zasa- 
dzie republikańskiej, 

Na temże zgromadzeniu ogłosił pre- 
zydent prawego centrum, że jeżeli repu- 
blikanie zgodzą się na wybór ks. ď Auma- 
le na wicemarszałka Rzeczypospolitej, Or- 
leaniści przystąpią do wniosku Periera. 
Prezydent podał to jako jedyną możliwość, 
na której do zgody i porozumienia przyjść 
mogłoby. Legitymiści naradzają się nad 
restauracją monarchii, chociażby to naj- 
większemi ofiarami okupić przyszło — na- 
wet rozwiązaniem Zgromadzenia narodo- 
wego. 

Wszystko aż nadto dobitnie dowodzi, 
że zbliża się stanowcza chwila dla Fran- 
cji i do jakichś wielkich zmian obecnie z 
pewnością przyjść musi. 


Ziemie polskie. 


Z Lubelskiego. (Soborczyki z 
nakazu moskiewskiego. Przybycie nowych 
Judaszów. Wybory do Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego w Lublinie). 

Rząd moskiewski rozkazał kreaturze 
swej, Popielowi, zwołać na dzień 5. czerw- 
cą Soborczyki, nibyto zgromadzenia dzie- 
kanalne. Istotnie, tego dnia dziekani w 
asystencji policji stawili się na oznaczone 
miejsca i rozdawali zgromadzonym księżom 
moskiewsko-szyzmatyckie mszały i trebni- 
ki. Zacniejsi księża wręcz odmówili przy- 
jęcia tych ksiąg i odprawiania podług nich 
nabożeństwa, za co zostali natychmiast 
zaaresztowani, i 

Przybyło do Chełma z Galicji jedena- 
stu księży Świętojurskich, ażeby dopoma- 
gać rządowi moskiewskiemu do zupełnego 
zniweczenia unii. Jakkolwiek zbiegli oni 
pokryjomu bez zezwolenia rządu austrja- 
ckiego, rząd moskiewski daje im probo- 
stwa, nie oglądając się na to, iż są oni 
właściwie emigrantami austrjackiemi. Dla 
czego rząd austrjacki nie odpłaca się ta- 
kę EA wzajemnością rządowi moskiew- 
skiemu 

Lublin był buróżo ożywiony w 7e- 
szłym miesiącu. Szło o wybory do Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego. Poczu- 
cie potrzeby pracy obywatelskiej wzmaga 
się. Po raz pierwszy od założenia instytu- 
cji Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
sala wyborów w Lublinie tak liczebnie 
była zapełniona Na 420 stowarzyszonych 
w gubernii, znalazło się obecnych wybor- 
ców 211. 

Skutek głosowania był następujący: 

Wybrano na radców: do komitetu: Lu- 
cjana Wojniłowicza głosami 150; do dy- 
rekcji głównej p. Anrelego Grodzickiego 
gł. 154; p: dyrekcji szczegółowej pp. Eu- 
stachego Swieżawskiego gł. 198, Stefana 
Kowerskiego gi. 177, Aleksandra Bieliń- 
skiego gł. 173, Aleksandra Bogdańskiego 
gł. 146. Na prezesa przyszłych wyborów 
Leopolda łu. Poletyłłę gł. 98, na zastęp- 
cę prezesa p. Kaspra Suffczyńskiego gł. 53. 


Moskwa, 


(Stan obecny społeczeństwa moskiew- 
skiego, skreślony przez pismo moskiew- 
skie Wpierod, Walka moskiewskich stron- 
nietw rewolucyjnych w Londynie. Trafne 
spostrzeżenie redaktora Wpierod co do po- 
lityki Bismarka. Tłumaczenia z polskiego.) 

Głęboka cisza jak przed burzą zapa- 
nowała w Moskwie. , A 

„Daremnie się burzycie — piszą z Mo- 
skwy do pisma moskiewskiego Wpierod — 
i nas wzburzyć probujecie. W Moskwie 
żywioły opozycji niemają siły, i co gorsza, 
brak im zgoła wszelkiego znaczenia. 
Wprawdzie niezadowoleni są prawie wszy- 
scy, ale wszystkim ręce opadają, czyli 
słnszniej powiedzieć, już opadły zupełnie. 
Muru głowę nie przebić. Policja bardzo u- 
ważna. Dozór ścisły. Nie tak jak dawniej 
bywało. A formy o wiele przyzwoitszemi 
się stały. Otóż z tego powodu, że formy 
stały się przyzwoitszemi, i rozjątrzenie nie 
jest tak silnem. Rozumie każdy, że źle 
rzeczy stoją, ale myśli przytem sobie: nie 
moja to rzecz, ja tu nie poradzić nie je- 
stem w stanie. 
yjemy wszyscy oddzielnie: kółek nie 
tworzymy. Blizcy znajomi zbierają się, ale 
i to dlatego, ażeby się pobawić plotkami. 
Ow zupełnie się zaniedbał, tamten zdra- 
dził, — a wszyscyśmy zdradzili, Wszystko 
tu posmutniało, wszyscy pragną uspokoić 
się, wypocząć, wszyscy czują się zmęczo- 
nymi, bardzo zmęczonymi. 3 

Kto może, szuka roztargnienia. Ten i 
ów pisze artykuły, najwięcej wszakże pra- 
cują w sądach i adwokaturze. Miewają 
mowy, ale czy wierzą w nie sami ? — dla 
mnie jest to rzecz wątpliwa. 

Kto ma pieniądze, ten z pewnością 
bawi się w speknlacje. Ci to są zajęci: 
przekonani są, że także pracują. Wasze 
agitacje wzbudzają w nich silny gniew, 
Oni przeszłość pnścili w niepamięć, i chcą 
zupełnie o niej zapomnieć, 

Dokądkolwiek się zwrócimy, wszędzie 


znajdujemy samych literatów, adwokatów, 
spekulantów. Ale gdzie opozycja? Gdzie 
się objawia niezadowolenie? Na kogo ra- 
chujecie ? Może na nas? Nie, panowie, co 
się burzycie, — my jesteśmy zmęczeni, 
pragniemy wypocząć. Niech poprobują inni! 
Powiecie, żeśmy zestarzeli, zaniedbali 
się. Jest w tem racja, lecz i inna jest przy- 
czyna. Czasy już są niete. Obecna chwila 
należy do tych, co używać umieją. Dzisiaj 
górą są umiarkowani. Wyższa szlachta, ta 
pracuje sobie na przyszłość. 

Lecz co do stronnictwa ludowego, — 
to dzisiaj nikt nie zaprząta sobie głowy 
ludem. To rzecz przedawniona, wyszła z 
mody. To przypomina nihilizm. 

Młode pokolenie. Gdzież jest ta mło- 
dzież, której potrzebujemy? Co istotnie 
było młodego, to dzisiaj na trzęsawiskach 
syberyjskich zbiera jagody. Reszta pełna 
niewiary, jeden drugiemu nie ufa, i wam 
nie uwierzą. Wielu się obawia samego 
wyrazu: organizacja, centralny komitet; 
podług nich, pod temi pozorami ukrywa 
się tylko okłamywanie, oszustwo i wysy- 
skiwanie. Wreszcie, większość wcałe nie 
ma zamiaru w jakikolwiekbądź sposób na- 
rażać drogiej swej osoby. Karjerowiczów 
mamy bez porównania więcej, aniżeli da- 
wniej było. 

Jeszcze jedno spotrzeżenie: w naszem 
społeczeństwie wszystko znajdziecie, jest 
i niezadowolenie nkryte, i apatja, i zmę- 
czenie, ale brak wszelki materjału do 
ruchu. Bardzo już jest żle,“ Tak przed- 
stawiają Sami moskale obecny stan swego 
społeczeństwa. 

Tymczasem w Londynie pomiędzy 
emigracją moskiewską co innego się koi. 
Jedni, do których należy i redakcja pisma 
Wpierod, uważają, iż trzeba poprzednio 
przygotować naród moskiewski do rewo- 
lucji socjalnej, a dopiero już następnie 
przystępować do samego czynu; drudzy 
zaś gorętsi nie wierzą w oddziaływanie 
pism, a pragnęliby odrazu jąć się do re- 
wołucji. Ci ostatni wydali w Londynie 
bzoszurę p. t.: „Zadania propagany rewo- 
lucyjnej w Moskwie.* Jako odpowiedź na 
tę broszurę redaktor pisma Wpierod cgło- 
sił także w Londynie broszurę a zatytu- 
łował ją: „Do moskiewskiej młodzieży 
socjalno-rewolucyjnej.* (Russkoj socjalno - 
rewolucjonnoj maładioży). 

W broszurze tej redaktor pisma 
Wpierod wskazuje na rewolucję socjalną, 
jako na nieuniknioną. „Nie, powiada, pa- 
nowanie burżuażji w Europie nie powstrzy- 
ma przygotowań rewolucji socjalnej. Przy 
sojuszu rządu z burżuazją, przy zupełnem 
podporządkowaniu kapitałowi wszystkich 
sił panujących, wałka przeciwko rządowi 
i istniejącemu nstrojowi społecznemu tam 
wzrasta i zbliża się do katastrofy. Obie- 
dwie strony gotują się do boju.* 

W takich okolicznościach nierozwa- 
żnie brać się do rewolucji byłoby jej zgu- 
bą, — dalej rozumuje autor rzeczonej bro- 
szurki. Czyż nie widzicie, że właśnie Bis- 
mark pragnie wywołać obecnie rozruchy 
pomiędzy robotnikami, ażeby zdławić ruch 
socjalny, zanim zorganizuje sie mocno? 
Uwaga ta jest bardzo trafną. Dzisiejsze 
postępowanie rządu pruskiego jest zupeł- 
nie natury prowokacyjnej, 

Moskale zaczynają coraz więcej tłu- 
maczyć z polskiego. Przetłumaczono now- 
szą powieść Kraszewskiego: „Sieroce do- 
le“. Zaczęła też wychodzić: „Biblioteka 
polskich autorów dramatycznych* w mo- 
skiewskiem tłumaczeniu. Przetłumaczono 
dotąd wierszem: „Zemstę* Fredry, i „Szla- 
chectwo duszy* Chęcińskiego. 


Kronika. 


Kurjerek Lwowski. 


— Dzisiaj z powodu wyścigów konnych 
rozpoczyna się przedstawienie teatralne o go- 
dzinie 8ej. Dana będzie operetka Offenbacha : 
„Zycie paryskie*. Jutro występuje po raz 
trzeci pani Modrzejewska w komedji pana 
Sardou: „Czarne djabły*; we wtorek 
panna Orgeni w operze: „Traviata“. We 
środę po raz pierwszy Feuilleta komedja: 
„Julja*. Czwarty występ pani Modrzejew- 
skiej. 

— Dowiadujemy się, Że Stowarzyszenie 
rękodzielników  „Gwiazda* urządza 5. lipca 
na korzyść inwalidów, wdów i sierót Stowa- 
rzyszenia, świetny festyn ogrodowy na Strzel- 
nicy miejskiej, połączony z loterją fantową, 
tańcami przy muzyce dwóch kapeli wojsko- 
wych, oraz ozdobieniem ogrodu dekoracjami, 
transparentami i oświetleniem lampionami i 
ogniem bengalskim. Spodziewamy się, że cel 
festynu oraz rozmaitość zabaw, spowoduje 
zapewne publiczność do licznego zebrania. 

— Od niepospolitego znawcy śpiewu i mu- 
zyki otrzymujemy o pierwszym występie p. 
Orgeni w „Łucji“ Donizettego następujące 
zdanie: „Z prawdziwą przyjemnością powita- 
liśmy na naszej scenie sumienną i wysoko 
ntalentowaną artystkę, której sprawiedliwe 
uznanie pierwszorzędnej śpiewaczki się należy. 
Gdybyśmy szukali w p. O. nadzwyczajnych scen, 
nieskończonych kadencji i karkołomnych sko- 
ków interwallowych, czyli tych artystycznych 
wybiegów, któremi zazwyczaj posługują się 
primadonny do poruszenia nie sere lecz rąk 
energicznie applaudujących, może byśmy się 
zawiedli. P. Orgeni w swej karjerze zdaje 
nam się musiała mieć więcej na względzie 
wyrobienie sobie zaszczytnego imienia wy- 
kszstałconej i sumiennej artystki, niż poklask 
zentuzjazmowanego tłumu i schlebjające mi- 
łości własnej owacje. P. Orgeni śpiewała w 
języku włoskim. Poprawny akcent pronuncjacji 
i wyraźna deklamacja służą jej za podstawę 
do umiejętnego frazowania, które artystka Z 
intelligiencją traktuje. Jako  wybitniejszy 
przykład tej umiejętności, który wywoła! li- 
czne objawy zadowolenia publiczności, podno- 
simy tn głębokiem ncznciem nacechowane 
przeprowadzenie pierwszej części Larghetto 
w duecie z bar. akt. ligi.  Koloraturowe 
partje w przyjętych od dawna swych zmia- 
nach i nieraz niby upiększeniach, Częstokroć 
stają się miejscem nadużyć goniących za e- 


fektami śpiewaczek, które czasami aż nadto 
łaskawie i hojnie obdarzają publiczność swo- 
jemi dodatkami. Puntatury robione przez P. 
Orgeni, są skromne, zdają się być uawet bar- 
dzo proste, a jednakże tak są gruntowne i 
tyle znajomości rzeczy i wyrobionego smaku 
dowodzą, że niepodobna pominąć ich mileze- 
niem. 

Nieznamy dokładnie przeszłości p. Or- 
geni, niewiemy więc jak już dawno śpiewa w 
operze. Być atoli może, że nie zupełnie była 
usposobiouą po podróży i że*temu przepisać 
należy, iż głos jej był nieco zfatygowanym, 
że oddech krótki utrudniał jej tak silniejsze 
taktowanie jakoteż swobodne i spokojne filo- 
wanie tonów. Dla tych samych powodów 
try] jej, jakkolwiek równy i czysto intono- 
wany, długo nie był utrzymywanym. Wszy- 
stkie małe te skutki zfatygowania nie ode. 
brały uroku i wdziękn prześlicznemu śpiewowi, 
wynagrodziła je innym rodzajem upiększeń jak 
n. p. w ostatnich taktach Sestettofinale aktu 
IL., gdzie tryllując na ła si do przechodzi na 
wysokie re bemol. 

Jako artystka dramatyczna jest p. Or- 
geni również doskouałą, przedstawiła nam cha- 
rakter Łucji bez aktorskiej przesady, z całą 
prawdą i zupełnem zrozumieniem rzeczy. Ta- 
kich gości znakomitych uam dyrekcja częściej 
zapraszać raczy.“ 

—  Prokuratorja skonfiskowała pozawczo- 
raj broszurę B. Czerwieńskiego p. t. „Aliquid.“ 

— Wybór rektora wszechnicy lwowskiej 
na rok szkolny 1874/5 odbył się pozawczoraj. 
Na 12 głosujących otrzymał dr. Manrycy Ka- 
bat 11 głosów. Jeden głos oddany został dr. 
Buhlowi. 

— I dziwić się temu, że cudzoziemcy nas 
lekceważą i nami pomiatają, gdy przy każdej 
okoliczności, czy to słusznie czy niesłusznie 
wystawiamy sobie z góry testimonium pauper- 
tatis. Przyszła nam tu przykra myśl do gło- 
wy, gdyśmy odczytali obszerny artykuł w 
Czasie, usiłujący niejako usprawiedliwić Wy- 
dział lekarski krakowskiego uniwersytetn, z 
powodu znanej sprawy powołania dr. Ziilzera 
na katedrę kliniki terapeutycznej, tem że nie 
mamy takich lekarzy, którzyby obok biegło- 
ści praktycznej w sztuce lekarskiej posiadali 
i odpowiednią wiedzę teoretyczną. Już wy- 
mieniliśmy dwóch lekarzy, dr. Krzyżanow- 
ukiego i dr. Kaczorowskiego, których opinja 
światłych lekarzy wskazuje jako godnych 
do objęcia rzeczonej katedry. Jest wszakże 
i inny jeszcze Kandydat, który już był raz 
profesorem, i który z pewnością byłby za- 
szczytem dla każdej wszechnicy europejskiej. 
Jest nim dr. Dybek Włodzimierz Aleksander. 
Wykładał on patalogję i terapję ogólną w 
warszawskiej akademii medycznej. Zasłynął 
przytem w Warszawie jako znakomity prak- 
tyk. We wschodnich prowincjach państwa 
moskiewskiego, gdzie pozostawał na wygna- 
niu, zjednał sobie u wszystkich warstw spo- 
łeczeństwa jako lekarz i człowiek niezmierną 
sympatją. Obecnie wrócił do Warszawy i mie- 
szka w tem mieście. Jego „Teorja ogólna*, 
dzieło wchodzące w skład „Biblioteki umie- 
jętności lekarskich*, podług zdania osób kom- 
petentnych, napisane jest sumiennie i z ob- 
szernym poglądem, Niech ma to na uwadze 
krakawzuki Wydział lekarski. 

— Dnia 17. bm. na stacji Czerepkowce 
kolei Liwowsko-Czerniowieckiej, miało miejsce 
zderzenie się dwóch pociągów a mianowicie: 
Pociąg pospieszny idący do Lwowa wpadł na 
stojący w stacji pociąg mięszany. Obie ma- 
szyny i parę wozów zostało mniej lub więcej 
uszkodzonych, z podróżnych jadących pocią- 
giem pospiesznym 4, zaś z jadących pocią- 
giem mięszanym 2 osób zostało lekko ra- 
nionych. 

Że tu podobne wypadki miewają i mieć 
muszą miejsce, jest jedną z główniejszych 
przyczyn to, Że personal kolei (w Ostatnich 
czasach) zredukowany do minimum i przecią 
Żony pracą nad siły, nie jest w stanie odpo- 
wiedzieć wszystkim obowiązkom, a prócz tego 
liche wynagrodzenie, sekatury, i wszelki brak 
widoków w możność polepszenia bytu mate- 
rjalnego, zniachęciły najkompletniej wszyst- 
kich, i dawno już musiałoby nastąpić jakieś 
cowp d'etat, gdyby sekwestrator kolei nie był 
sobie wyrobił monopolu, że Żadna Z uustrja- 
ckich kolei nie może przyjąć urzędnika od 
kolei czerniowieckiej, a z tego warunku naj- 
zupełniej umie wyciągnąć korzyści. 

Jest jeszcze i wiele innych ujemnych 
stron w tej sprawie, o których pó- 
żniej, — dziś zaś widzimy się zmuszeni n- 
pomnieć się, aby przedewszystkiem bezpie- 
czeństwo ruchu było zapewnione; jeżeli park 
kolejowy został na razie jako tako połatany, 
toć przecież Bam park bez odpowiedniej ob- 
sługi obyć się nie może. Ale jakżeż tu żądać, 
aby jeneralny inspektor Barychar pociągnął 
do odpowiedzialności sekwestratora kolei Ba- 
rychara — są rzeczy 0 których się nie śniło 
filozofom. 

— Dzis odbędą się wyścigi konne we 
Lwowie pod kierownictwem Wydziału galic, 
Towarzystwa chown koni i wyścigów. Sędzio- 
wia: hr Erwin Neipperg, c. k. jeneral kawa- 
lerji. hr, Wilhelm Siemiński. Komisarz e. k. 
ministerstwa rolnictwa: hr. Wilhelm Siemiń- 
ski, prezydent krajowej komisji chowa koni, 
Komisarze toru: Erazm Wolański, br. Stefan 
Zamojski. Zastępca: Antoni Kownacki, Star- 
tery: Antoni Kownacki, Alfred Cielecki, Przy 
wadze: Mikołaj Wolański. Komisja sporna : 
hr. Wilhelm Siemieński, Mikołaj Wolański, 
hr. Stefan Zamojski- Jako zastępca : hr. Ju- 
liusz Bielski. : 

Bieg I. ° godzinie 5',, po południu, Na- 
groda Towarzystwa 400 zir. w. a. letnie o- 
giery i klacze, nrodzone w Galicji, w. ka, 
Krakowskiem i na Bukowinie, lub sprowadzo- 
ne tamże przed końcem roku następującego 
po roku urodzenia. Meta. 1 mila angielska. 
Waga: 110 funtów cłowych. Klacze 3 funty 
mniej, Koń, który wygrał 1000 złr. do 2000 
złr., 3 funty, jeśli 2000 złr. do 3000 złr., 6 
funtów, jeśli 3000 złr. lub wyżej, 9 fuutów 
więcej, jednak za wygrane koń tylko jedne- 
mu z tych obciążeń podlega. Wkładka: 60 
złr., wycofanie traci połowę. Drugi koń do- 
staje połowę wkładek. 1) Wgo Kaliksta Ochec- 
kiego klacz kaszt. 3letnia Natalie po Złotoli- 
tym od Gnateatcher; 2) Tegoż samego ogier 
kaszt. 3letni Misio-Seductor, po Złotolitym od 
Zairy (pół krwi). Kurtka szafirowa, czapka 


czarna. 3) Wgo Alfreda Mysiowskiego, ogier 
skgn. Bletni Zuaw po Eljón a Magyar od 
You-will-see. Kurtka czerwona, rękawy i czap- 
ka białe. 4) Hr. Jana Tarnowskiego, z Cho- 
rzelowa klacz gn. Śletnia Próbka po Oakball 
od Patrjotki (pół krwi). Kurtka i czapka nie- 
bieskie. 5) Hr. "Stefana Zamojskiego klacz gn. 
letnia Para po Ostreger od Ada de Clare. 
Kurtka i czapka czerwone, rękawy żółte. 

Bieg IL Nagroda dam. Konie w kraju 
urodzone i będące własnością członków To- 
warzystwa. Panowie jeżdżą w kolorach. Me- 
ta: 1 mila angielska. Waga: Sletnie 120, 4 
letnie 140, 5letnie i starsze 145 funtów cło- 
wych, klacze 3 fnnty mniej. Wkładka: 25 zł. 
bez wycofania. Drugi koń ratuje swoją wkład- 
kę. 1) Bar. Adama Heydla klacz gn. 5letnia 
Dywidenda po Verbum Nobile od Fnlti. Kurt- 
ka czerwona, rękawy nieb., czapka biała. 2) 
Por. F, Herba kl. skgn. dletnia Żart na bok 
po Merri-Meg od Flirting. Kurtka niebieska, 
rękawy czerwone. 3) Hr. Jana Tarnowskiego 
z Chorzełowa ogier skgn. Gletni Leniuch po 
Comforter od Grażyny. Kurika i czapka nie- 
bieskie. 

Bieg III. Nagroda cesarska 200 e. k. 
austr. dukatów. Ogiery i klacze pół krwi i 
pochodzenia orjenialnego wszelkiego wieku w 
Galicji, w. ks. Krakowskiem i na Bukowinie 
urodzone i wychowane, lub w roku urodzenla 
sprowadzone. Meta: 2 mile angielskie. Waga : 
Bletnie 106, 4letnie 131, Śletnie i starsze 
187 funtów cłowych. Klacze 3 funty mniej, 
Koń, który wygrał 1000 złr., 4 tunty, jeżeli 
wygrał 2000 złr., 6 funtów, jeśli więcej, 8 
funtów więcej, jednak koń za wygrane tylko 
jednemu z tych obciążeń podlega. Wkładka: 
60 złr., wycofanie traci połowę, jednak de- 
kłarowane na miesiąc przed biegiem wycofa- 
nie wynosi tylko 20 złr. Drugi koń dostaje 
połowę wkiadek, resztę wkładek zwycięzca 
po odtrąceniu pojedyńczej wkładki dla trze- 
ciego konia. 1) Wgo Kaliksta Ochockiego kl. 
gn. Sletnia Kapituła po Złotolitym od Wiktorji. 
2) Tegoż samego kl. kaszt. 3letnia Latawica 
po Dowcip od Waudalki. Kurtka szafirowa, 
czapka czarna. 3) Bar. Adama Heydla cg. 
gn. Projekt po Złotolitym od Czajki. Kurtka 
czerwona, rękawy nieb., czapka biała. 4) Wgo 
Władysława Ochockiego kł. gn. 3letnia Idal 
ka po Złotolitym od Kaliny. Kurtka szafirowa, 
czapka biała. 5) Wgo Artura Cieleckiegr og. 
kaszt. 4letni Va banco (dawniej Misio TI), 
po Złotolitym od Polish Touchstonki. 6) Te- 
goż samego kl. gn. Bletnia samego Ramla po 
Priam. Knrtka niebieska, rękawy białe, czap- 
ka czarna. 7) Hr. Jana Tarnowskiego z Cho- 
rzelowa og. gn. 3letni Oleś po Oakbal od 
Pani Piperkowskiej. 8) Tegoż samego kl. gn. 
Sletmta Próbka po Oakbal od patrjotki. Kurt- 
ka i czapka niebiesk'e. 9) Hr. Jana Tarnow- 
skiego z Dzikowa kl. kara 5letnia Vinaigret- 
te po Vinegar-Hill.od Mrówki. 10) Tegoż sa- 
mego og. gn. Bletni Luxor po Ibrahim od 
klaczy po Carolns. Kurtka i czapka niebie- 
skie, rękawy żółte. 

Bieg IV. Nagroda cesarska I. klasy 500 
c. k. austr. dukatów. 3letnie i starsze ogiery 
i klacze w monarchii austrjacko - węgierskiej 
urodzone, albo w roku urodzenia tamże spro- 
wadzone. Meta: 2', mili angielskiej, Waga: 


Sietnie 106, 4letnie 131, letnie i starsze 
136 funtów cłowych. Klacze 3 funty mniej. 
Konie czystej krwi orjentalnej 12 funtów, 


konie pochodzenia orjentalnego i pół krwi 7 
funtów mniej. Koń, który wygrał w jednym 
biega 3000 złr. do 5000 złr. włącznie, 5 fun- 
tów, jeśli wygrał dwa takie biegi, albo w je- 
dnym biegu 5000 złr. lub więcej, 8 funtów 
więcej, jednak za wygrane koń tylko jedne- 
mu z tych obciążeń podlega, Wkładka: 150 
złr., wycofanie traci połowe, deklarowane na 
miesiąc przed biegiem wycofanie wynosi tyl- 
ko 50 zir., koń roczniakiem mianowany pła- 
ci tylko 25 złr. wycofania. Drugi koń dosta- 
je połowę wkładek, resztę wkładek zwycięzca 
po śdtrąceniu, pojedyńczej wkładki dla trze- 
ciego konia. Mianowana roczniakiem r. 1872: 
1. Wgo Kaliksta (chockiego kl. kaszt. 3let. 
Natalia po złotolityn od Gnatcatcher, kurtka 
szafirowa, czapka czarna. Mianowane w roku 
1874: 2. br. Oktawiana Kińskiego ogier gu. 
4letni Krischma po Starke od My Hope. 3. 
hr. Jana Tarnowskiego z Chorżelowa kl. gn. 
3let. Zołądź po Oakball od Nicotine; 4. Te- 
goż samego wg. koszt. 4letni Stańczyk po 
Bois-Rousseł od Haliczanki, kurtka i czapka 
niebieskie. 5. hr. Jana Tarnowskiego*z Dzi- 
kowa kl. kaszt. 5letnia Hannah po Buccaneer 
od Sophia Lewrence, kurtka i czapka niebie- 
skie, rękawy żółte. 6. Wgo Kaliksta Ochoc- 
kiego kl. kaszt. Ślet. Protection po Verbum 
Nobile od Gnatcatcher; 7. tegoż samego og. 
gn. letni Marschall po Giles the First od 
Press Forward, kurtka szafirowa, czapka czar- 


na. 8. hr. Hugona Henckel me og: 
gn. 41. Young Buccaneer po ccaneer od 
Lavy; 9. tegoż samego og. gn. 3fetni Roman 
po lecturer od Princess Alice, kurtka biała z 
niebieskiem, czapka czarna. 10. hr. Mikołaja 
Esterhazego kl. kaszt. 3letnia Vórtes po Bois 
Roussel od Canace. 11. ks. Ludwiku Rohan 
kl. gn. 4let. Princess Caroline po Compromise 
od Renaissance. 12. kapitana Blae og. gn. 
Śletni Faisacapa po Buccaneer od Voltella. 

Bieg V. Nagroda Towarzystwa 700 zł. 
Konie 3letnie i starsze, nrodzone w Galicji, 
w. księstwie Krakowskiem i na Bukowinie, 
lub w roku urodzenia sprowadzone. Meta: 
1'/, mili angielskiej. Waga: letnie 112, 
4letnie 182, letnie i starsze 137 funtów 
cłowych. Kłacze 3 funty mniej. Konie pół 
krwi i pochodzenia orjentalnego 5 funtów 
mniej. Koń, który wygrał do 1000 zł, 3 
funty, jeśli wygrał do 2000 zł, 5 funtów, 
jeśli więcej, 8 funtów więcej. Jednak koń za 
wygrane tylko jednemu z tych obciążeń pod- 
lega- Jeźdźcy krajowey. Wkładka 50 zł., wy- 
cofanie traci połowę, Drugi koń dostaje poło- 
wę wkładek. 1. Wgo Kaliksta Ochockiego kł. 
kaszt. 5l. Protection po Verbum Nobile od 
Gnatcatcher, 2, Tegoż samego kl. kaszt. 31. 
Latawica po Dowcip od Wandalki (pół krwi.) 
Kurtka szafirowa, czapka czarna, 3. Wgo 
Alfreda Mysłowskiego kl. kaszt. Bl. To Ona 
po Daniel O'Rourke od Wisły. Kurtka czer- 
wona, rękawy i czapka białe. 4. Wgo Wła- 
dysława Ochockiego og. siwy pełn. Hanczar 
po Wandal od Hanczarki (pół krwi.) Kurtka 
szafirowa, czapka biała. 5. Wgo Artura Cie- 
leckiego kl. kaszt. letnia Zorza (dawniej 
Halka) po Złotolitym od Handzi (pół krwi.) 
Kurtka niebieska, rękawy białe, czapka czar- 
na. 6. Hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa 
kl. gn. 31. Próbka po Oakball od Patrjotki 
(pół krwi.) 7. Tegoż samego kl. gn. Żołądź 
po Oakball od Nikotine. Kurtka i czapka nie- 
bieska, 


Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa gimnastycznego Sokół. (Ciąg. dal.) 
I dopełnił p. Hochimann swego przyrzeczenia. 
Najpierw obeznał wybranych na przodowni- 
ków z teorją gimnastyki, wykazał im syste- 
matyczność ćwiczeń i nauczył metody najod- 
powiedniejszej. 

Popis odbyty d. 3. czerwca rb. na Strzel- 
nicy okazał dobitnie, jak zdolnych przodowni- 
ków ma szkola „Sokoła*, i jak z znpełnem 
zaufaniem tej szkole rodzice swe dzieci po- 
wierzać mogą, gdyż podczas ćwiczeń taka 
czujność i pilność jest nad niemi, iż najmniej- 
szy wypadek im się wydarzyć nie może. Oso- 
bne sprawozdanie z popisu szkoły gimnasty- 
cznej „Sokoła* z dnia 3. czerwca rb. uwa- 
żamy za stosowne odczytać walnemu zgro- 
madzeniu. Spisał je mąż nauki, który długie 
lata poświęcał się gimnastyce i dotąd w tej 
umiejętności pracuje dr. Wenanty Piasecki, 
Gdy przodownicy podczas ćwiczeń zdzierali 
swój ubiór zwykły, więc Wydział postanowił 
z funduszów Towarzystwa sprawić dla wszy- 
stkich przodowników ubiory gimnastyczne, a 
odznaczającym się w ciągu roku przodowni- 
kom dać odpowiednie prezenta jako odszcze- 
gólnienie za pilność i gorliwość. 

Do szkoły „Sokoła“ w tym roku z 4 śre- 
dnich szkół lwowskich mieli uczęszczać na 
fundusz przez Radę szkolną wyznaczany, n- 
czmiowie 2 szkół średnich, mianowicie g imna 
zujum niemieckiego i szkoły realnej. I isto- 
tnie uczęszczali, ale dnia 14. marca rb. Rada 
szkolna wydała polecenie dyrektorowi szkół 
realnych, iż tylko w szkole Madejskiego pła- 
cić będzie za naukę uczuiów tej szkoły real- 
nej, więc oświadczono Svkołowi, że zapłaty z 
funduszu Rady szkolnej za uczniów szkoły 
realnej pobierać nie będzie, a w razie, gdyby 
się Sokół zapłaty dopominał, to przydzieleni 
do Sokoła uczniowie szkoły realnej odesłaui 
będą do szkuły p. Madejskiego, z wyjątkiem 
tej liczby uczniów, których Sokół na fundusz 
sejmowy kształcić jest obowiązany, Uczniowie 
gimnazjum niemieckiego dopiero w przeszło 
dwa miesiące po rozpoczęciu roku szkolnego 
przydzieleni zostali do Sokoła, chociaż wię- 
ksza ich część już przed przydzieleniem do 
Sokoła uczęszczała. Rada szkolna bowiem za- 
pytywała dyrekcji, za którą szkołą się oświad- 
cza, a chociaż dyrekcja dwukrotnie oświadczy- 
ła się za Sokolem, Rada szkolna jednak czy- 
niła zapytywania, czy nie możnaby podzielić 
uczniów między szkołę Sokoła a zakładem 
Madejskiego. To przewlekło przydzielenie u- 
rzędowe do szkoły Sokola. 

Nie będziemy wchodzić w motywa, które 
powodowały Radę sakoluą do faworyzowania 
zakładu p. Madejskiego, zdaje nam się jednak, 
że była to chęć przysporzenia więcej docho- 
du p, Madejskiemu, ażeby jego zakład utrzy- 
mać się mógł, a nie uwzględniono okoliczno- 


ści, iż w mniejszej, od sali Sokolu; sali pana 
Madejskiego, tak wielką liczba nezniów -natki 
systematycznie pobierać nie może, jaká tan 
' przydzielono. 

W statutach Sokoła między celami, jest 
wymienione ćwiczenie się w strzelaniu. — 
W przeszłym już roku Wydział wynajął strzel- 
nicę od Towarzystwa strzeleckiego, ale z po- 
wodu wybuchłej cholery, do skutku otwarcie 
takowej nie przyszło. W tym roku dopiero 
przystąpił Wydział do zorganizowania strzel- 
nicy i do rozpoczęcia ćwiczeń w strzelaniu. 

Wydział mając ua celu budowę własnej 
sali gimnastycznej, podał jnż dawniej do Ra- 
dy miejskiej prośbę o plac pod salę gimna- 
styczną. W ubiegłym roku otrzymał odpo- 
wiedź przychylną i zawezwanie do zniesienia się 
z komisją miejską; i właśuie rokowania się 
rozpoczęły. 

Zamierzając budowę, myśleć trzeba o 
funduszach. Wydział udał się do kuratorji 
funduszu stypendyjnego ś. p. Towarnickiego 
z prośbą 0 zasiłek na fundusz budowy sali 
gimnastycznej. Zarząd tej fundacji wyznaczył 
3800 złr. w. a., a Wydział krajowy to wy- 
zuaczenie potwierdził, jest to pierwszy Za- 
wiązek tfnnduszu budowianego. 

Stan kasy wynosił z końcem październi- 
ka 1873 r.: dochodu 1757 złr. 95 e. a z 
końcem kwietnia 1874 r. 1427 złr. 36 e. — 
Razem 3185 złr. 31 c. Rozchodu do paździer- 
nika 1873 r. 1550 złr. 2 c. a do kwietnia 
1874 r. 1470 złr. 76 e. Razem 3020 złr. 
78 c., pozostało więc gotówką na maj 1874. 
164 złr. 53 c. (C. d. n.) 


(N.) Kraków 19. czerwca. Na odby- 
tem wczoraj pod przewodnictwem dr. Weigla 
posiedzeniu, Rada miejska na wniosek sekcji 
prawniczej, przyjęła rezygnację dr. Dietla, 
uchwaliła wyrazić mu wdzięczność oraz żal 
z powodu jego ustąpienia, portret jego zawie- 
sić w Bali radnej, jako pierwszego prezyden- 
ta, który wyszedł z wyboru gminy. Radca 
Dworski postawił do tego wnioskn poprawkę. 
ażeby zamiast portretu umieścić w sali radnej 
popiersie ustępującego prezydenta, motywując 
ją tem, że konstrukcja sali radnej nie jest 
dogodną do umieszczenia portretu. Przeciw 
tej poprawce przemawiał radca Rzewuski, 
twierdząc iż do wykonania popiersa niema- 
my rzeźbiarzy (!!), a tymczasem mamy 
europejskiej sławy malarza Matejkę, byłoby 
więc i ze względu artystyczuego najporzą- 
dańszem, abyśmy mogli posiadać portret dr. 
Dietla wykonany przez niego. P. Rzewuski 
wniósł, aby na t:n cel zaraz wyznaczyć fun- 
dusz. Na to odparł p- Dworski, że portret 
dr. Dietla pędzia Matejki już istnieje i znaj 
duje się w klinice, Od malarza tej potęgi jak 
Matejko, nie możua wymagać bez prawdziwej 
szkody dla sztuki, aby dwa razy pracował 
nad tym samym przedmiotem. Co zaś do rze- 
źbiarzy polskich, dziwić się tylko można, że 
p. Rzewuski o nich nie wie. Dr. Rydzowski 
był także przeciw popiersiu, a raczej w 0- 
góle przeciw rzeźbie, ponieważ nie jest zdol- 
ną oddać wyrazu spojrzenia, przez które 
przemawia dusza. Radca Fink wniósł, aby 
za jeduym zamachem uchwalić, iż portret ka- 
żdego prezydenta, który najmniej sześć lat 
wybędzie na urzędowaniu, ma być umieszczo- 
nym w sali radnej. Wniosek ten, jak łatwo 
odgadnąć, śmiechem przyjęto. 

Po przemówieniu sprawozdawcy, dr. Mnez- 
kowskiego, który się słusznie się dziwił, że 
wniosek sekeji wywołał jakąkolwiek dyskusję, 
i postawienie kwestji funduszów, odrzucono 
wszelkie poprawki przyjęto zaś wnioski sekcji 
z zastrzeżeniem, wniesionem przez p. Rzewn- 
skiegu, że Rada w swoim czasie zadecyduje 
komu powierzyć wykonanie portretu i jaką 
kwotę na to przeznaczyć. 

Dzień wyboru nowego prezydenia Rada 
oznaczyła na 30. czerwca rb. 

Z kolei radca dr. Faustyn Jakubowski, 
stosownie do uchwały Rady powziętej na 
przedostatnieru posiedzeniu, wniósł sprawę re- 
organizacji budownictwa miejskiego, odroczo- 
no ją jednak i wzięto pod obrady inne pnn- 
kta porządku dziennego, jak się zdaje, głó- 
wnie z tego powodu, że ustąpienie dr. Dietla 
zmieniło pod tym względem stosunki. 

Dalej Rada uchwaliła sprzedać właścicie- 
lowi hotelu lwowskiego plac miejski, przyległy 
do tegoż hotelu, po 10 złr. za sążeń, z obo: 
wiązkiem zabudowania go w ciągu lat dwóch. 
Radca Baranowski chciał Żeby termin ten 
przedłużyć do lat trzech, nie, wypada bowiem 
aby miasto, które mając pieniądze, na żadną 


budowlę zdobyć się nie może, od obywateli 
wymagało więcej, niż samo uczynić jest w 
stanie. Po objaśuieniu jednak, że właściciel 


hotelu lwowskiego zgadza się na propouowany 
termin, i że iuteresem jego jest jak najspie- 
Bzniej tę budowę ukończyć, odrzucono tę po- 
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prawko; i przyjęto wazupęk postawiony-prącz 
komisję. ç; 

W  kośńch załatwiono kilka spraw po- 
mniejszej wagi. 

Z innych spraw miejskich dowiaduję się, 
że na klinice chirurgicznej prof. Bryka, po- 
jawiła się gangrena, w kutek. czego mnsia- 
no zaprzestać operacji. Jest to skntkiem nie- 
dogodnego pomieszczenia tej kliniki w zbyt 
ciasnym i nieodpowiednim lokalu. Wszystkie 
przedstawienia, jakie Wydział lekarski czynił 
w tym przedmiocie do ministerjum, były do- 
tąd bezskuteczne, być może, iż ostateczność, 
do której teraz już doszło, wywoła nareszcie 
konieczne rozporządzenie ministerjalne. 

W smutnej sprawie kandydatury dr. Ziil- 
zera opowiadają, że dr. Stanisław Janikowski 
miał zamiar cofnąć swój podpis redaktorski 
z pod tego numern Frzeglądu lekarskiego, 
w którym napisano, że sprowadzanie profeso- 
rów Niemców nie umiejącyci po polsku nie 
prowadzi do germanizacji uniwersytetu, — ale 
że rozmaitemi wpływami uczynić mu tego nie 
dozwulono. 

Pozwalam sobie stanowczo nie wierzyć 
tej pogłosce: dr. Stanisław Janikowski posia- 
da zbyt znaczny majątek, ażeby nie mógł być 
niezależnym gdyby chciał, — z drugiej stro- 
ny nbliżalibyśmy dr. Stanisiawowi! Janikow- 
skiemu, gdybyśmy go chcieli uważać w pi- 
smie lekarskim za strohmanna, za figu 
ranta, dającego tylko podpis dla c. k. proku- 
ratorji, a nie troszczącego się o to, co się 
w szpaltach pisma drukuje, Jeżeli więc dr. 
Stanisław Janikowski udzielił swego podpisu, 
to znać, że się dał przekonać, iż nie jest to 
bynajmniej krzywdą dla narodowości naszej, 
że nam chcą narzucać nauczycieli, których 
języka uczniowie nierozumieją. 

Szanownemu autorowi korespondencji u- 
mieszczonej w numerze 138 Gaz. Nar., któ- 
ry mi zarzuca, że bronię dr. Teichmana, wi- 
nienem podziękować przedewszystkiem, że pa- 
miętał i przypomniał, iż w sprawie przedsta 
wienia uniwersytetowi świadectw odbytej ma- 
tnry przez nczniów, wychodzących ze szkół 
moskiewskich, byłem przeciwnikiem dr. Teich- 
mana, Jest to dowód, że się nie kieruję ża- 
dną stronnością, a przedewszystkiem, że się 
nie kieruję sentymentem, którym zdaje się 
kierować szanowny autor korespondencji, gdy 
dr. Janikowskiego za podpisanie się pod o- 
broną kandydatury Ziilzera, radby, oczyścić 
od winy, a dr. Teichmanowi radby zrobić za- 
rzut z tego, że jest tej kandydatury przeci- 
wnikiem, Wybaczy mi szanowny autor, że tej 
logiki nie rozumię, jak również nie rozumiem 
Żądania, aby dr. T, jako przewodniczący w 
komisji, zabierał głos przeciw Ziilzerowi. Wia- 
domo, że przy wszelkich obradach przewodni- 
czący z zasady nie ma głosu, i dopiero gdy- 
by równość głosów wypadła, głos jego roz- 
strzyga. 


Ostatnie wiadomości. 


Dziennik Polski skompromitowawszy 
się tak fatalnie z swym projektem admi- 
nistracyjnym, i dawszy nowy dowód jak 
pragnie zniesienia auionomii na korzyść 
centralizmu, przez kilka dni najpocieszniej- 
szemi wykrętami wija? się z tej klęski, 
aż nareszcie zakomenderował na swego 
feijetonistę, ażeby go z tego błota wydo- 
był. I feljetonista, który nie wiąże się ni- 
gdy potrzebą opierania swych wywodów 
na prawdziwych faktach, lub wywodów 
na logice, wywija koziołki jeszcze pocie- 
szniejsze, trzymając się taktyki przeku- 
pek, przydybanych na oszustwie, to jest 
zrzucając winę na Gazetę Narodową, na 
Gazetę Lwowską, na Wydział krajowy itd., 
a przedewszystkiem na naczelnika Wy- 
działu krajowego, gdyż on kupić miał 
bardzo tanio dobra Rawę za 600.000 złr. 

Wczorajszą Wiener Ztg. ogłasza mia- 
nowanie radcę wyższego sądu krajowego 
we Lwowie, Józefa“ Gragenmosa, radcą 
nadwornym przy najwyższym trybunale. 

Kurjer  Pozhańska.-2-4.20. czerwca 
ogłasza pismo kapituły poznańskiej, które 
zakładpę protest przeciw wezwaniu o wy- 
boru wikarjusza generalnego dla archidje- 
cezji, kapituła oświadcza, że nie uznaje 
wakansu stolicy arcybiskupiej, i że nie 
może przystąpić do wyborów, nie chcąc 
obciążać sumienia swego i dopuszczać się 
krzywoprzysięztwa. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Gródek d. 20. czerwca. Kilku dziesię- 
ciu słuchaczów akademi technicznej w 
przejeżdzie do Przemyśla na ćwiczenia 
geologiczne, przybyło pod przewodnictwem 
swoich profesorów do Czerlan, celem zwie- 
dzenia fabryki papieru, przez dyrektorów 
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fabryki po wszystkich oddziałach opro- 
wadzani, zostali następnie przez dyrekto- 
ra Piśkozuba nader gościnnie przyjęci. 

Wiedeń d. 20. czerwca, Ks. Auer- 
sperg powrócił do Wiednia, po odbytej 
konferencji z Lasserem. 

Peszt à. 20. czerwca. Walae zgroma- 
dzenie akcjonarjuszów kolei północno- 
wschodniej (Nordostbahn) nie przyszło do 
skutku, z powodu niedostatecznej do kom- 
pletu liczby obecnych  akcjonarjuszów. 
Rząd toczy rokowania z wiedeńską Cre- 
ditanstalt o sprzedaż 26 tysięcy Sztuk 
akcji kolei nadcisańskiej, będących w -po- 
siadaniu rządu. 

Peszt d. 20. czerwca. W Izbie niższej 
Tisza interpeluje ministra-prezydenta o 
przyczynę niespodziewanej zmiany w mi- 
nisterstwie wojny i dlaczego na dekrecie 
nominacyjnym nowego ministra wojny nie 
ma kontrasygnacji (podpisu) jednego z 
wspólnych ministrów, a tylko zawiado- 
mienie hr. Andrassego o uskutecznionej 
nominacji jest kontrasygnowane przez hr. 
Andrassego. 

Minister-prezydent przyrzeka dać od- 
powiedź na najbliższem posiedzeniu. 

Rząd przedkłada konwencję kolejową 
z Rumunią, dalej projekt zmiany koncesji 
na kolej z Raab do Oedenburea i projcht 
dalszej budowy kolei w dolinie rzeki Wagi. 

Paryż d. 20. czerwca. Rząd zaniechał 
dalszych kroków w Londynie o wydanie 
Rocheforts. Rada miejska paryzka zamie- 
rza zaciągnąć pożyczkę 80 milionów 
franków. 

Berlin d. 20 czerwca. Urzędowo za- 
przeczają, ażeby rząd zamierzał utworzyć 
wspólne państwowe ministerstwo komuni- 
kacji i handlu. 

Wiedeń 20. czerwca. W południe od- 
była się rada ministrów, na którą po- 
wołano telegraficznie z urlopu ministra 
Horsta. Mówią o bardzo doniosłych u= 
chwałach. 

Konstantynopol 20. czerwca. Kabuli 
basza dotychczasowy poseł turecki w Wie- 
dniu mianowany ministrem handlu. 

Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 20. czerwca 1874. 
godzina 10. minut 40 przed południem. 


Akcje kred. 219.75. Anglo-ansr.  130.— 
Unionsbank 97.75. Wereinsbank 7.50 
Kolei Kar. Lud. 257.—. Kolej połudn. 140.50 
Franko- austr: 28.50. Baubank 52.25 
Losy z r. 1860 —.—. Oblig. indem, —.— 
Staatsbahn -——. Wied. Tramw. —.— 
Ostbahn —.—. _ Napoleondor —— 


Rubel papier. —.—. Usposob. silne. 
Wiedeń 20. czerwca 1874. 
godzina 2. minut 10. po południa. 


Akcje fran.-aus. 28.75. Węgier. kred. 156.— 


Anglo - austr. 131.—. Unionsbank 98.25 
Kolej Kar. Lud. 257.75. Nordbahn. 209.— 
Kolej południo. 141.—. Kolej Alfód. 144.50 


Ketej-HRżbiety 209.—. Kolej Lw.-czer 142 — 


Węg. Nórdostba. 114.—. Vereins-.Bank 7 — 
Anglobah —.—. Węg. Ostbahn. 53.50 
Gal. indjemniz. 80.—, Losyz r. 1864 131.— 
Kuszyc.-Oderb. 66.—. Verkehrebant: 86.— 
Losy tureckie 47.50. Banbank-Act  53:— 
Kolej pafstwow. 326. =. Bankverein 74.— 
Wied. Banver. "88.60. Hyp. Ren. ban. 14 25 


Usposobienie silne. 


W TEATRZE hr, SKARBKA. 
. W niedzielę d. 204 czerwca 1874. 


Zycie paryskie. 
Komiczna opera w 5. aktach przez Henryka 
Meilhac i Ludwika Halevy, muzyka J. 
Offenbacha. 

Kapelmistrz p. Jarecki. 

(N adesłane). 

Pensyonat dla studentów, założony w 
r. 1842 przez Józefa Kropiwnickiego, 
nauczyciela języka angielskiego przy 
e. k. nniwersytecie i przy polskiem 
gimnazjum we Lwowie. 

Kształcić i uszłachezniać serca powierzo- 
nej sobie młodzieży przez wpajanie w nią naj- 
szczytniejszych zasad, zwalczać złe skłonności 
i wskazywać jej cel pracy, nauki — jest głó- 
wnem zadaniem założyciela pensjonatu, Aby 
osiągnąć jak najdzielniejsze skutki, zapewnia 
się dla młodzieży ojcowską opiekę i naściślej- 
szy nad nią dozór tak w domu, jak i po za 
domem. Na obyczaje, zewnętrzną towarzyską 
ogładę i zachowanie się uczniów w ogóle, 
zwracać się będzie najpilniejszą uwagę. O wa- 
runkach dowiedzieć się można na miejscn. 
Tylko wczesne zamówienia będą mogły być 
uwzględnione. Lwów dnia 19. czerwca 1874. 
L. 13. nl. Łyczakowska. 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bes lekarstw 
t kosztów wyśmienita 


Revalescićre du Barry 


Z Londynu. 


Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revalescióre du Barry, 


która bez medycyny i kosz- 


tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 


itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melaRcholię, 


schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę. 


Oto wyciąg z 74.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwor : 


Certyfikat Nr. 73.928. 


Waldegg, 3. kwietnia 1872. 


. , Dzięki za pańską Revalesciere, gdyż ja 50-letni człowiek, cierpiący ed lat 10 na sparaliżowanie rąk 
l nog po dwuletniem ciągłem jej używaniu prawie wyleczonym zostałem, i zuowu jak za dobrych czasów 
zajęciom moim oddawać się mogę. Za to dobrodziejstwo przyjmij pan naiserdeczniejszą moją wdzięczność. 


Certyfikat Nr. 73.268. 


Trapani, Sycylia, 13. kwietnia 1870. 


Br. Big mo. 


ona moja, ofiara żółciowych i nerwowych cierpień, przy strasznej opuchlinie całego ciała, palpitacji 


serca, besgenności i w najwyższym stopniu hipohond 


TJ 


ji, przez medyków za niewyleczoną uznana, zbawienie 


swoje znalazła używając Revalescióre du Barry, i dzisiaj mimo 49 łat wieku, udział w tańca brać może. 
a 4 wod wa o tem w sprawie wszystkich podobnych chorób i aby Cì wdzięczność moją wyrazić. 


Ąńtatasio Barbóra. 


Revaleseióre du Barry poży wniejszą jest od miosa, pracą więcej niż 50 razy swoją ceng na lekarstwacfi 


Cena w pus 


ych za pół funta 1 zł. 


o., za funt 2 złe 50 c, 2 funty 4 zł. 50 c. 5 


funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach zł. 50 e, i 4 zł. 50 0. 
1 ty iszkokty w p Gy Blik 2 po © 


Czekolada w rroszkn lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 


2 zł. 50 e., 48 filiżanek 


4 zł. 50 ot. w proszku na 120 filiżanek 10 zł, na 288 filiżąnek 20 zi., na 576 filiżanek 36 zł, GŁÓWNY 


skład w WIEDNIU „Barry du Barry“ et Comp. Wallizoi p 8, 
kach i sklepach Korzennych. Skład wiedeński wysyła też Mevalesci 
Ajencja: w Białej: n aptekarza Erich Keler pod Lwem. w Bochni: 
pod słotym orłem i G. Grltnspanna , 
; L. Dobrzyniecki, spiek. w Drohobycza; w Kołomyi: u 


Brodach: u M. S. Franzoza, aptekarz 
Altera c. k. apt. i Ignacego S 


jakotóż wszędzie w porządnych apte- 
re swoją, za Arki - 

l. E. Bulsiewicza apt. w 
W Czorniowvach: u 


J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiegu, we Lwowie: u Zygmunta Ruckera apto- 
karza, u Piotra Mikolasza aptekarza, Leopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego. n Karola Schubutha, 
u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera: w PPeszcie: u Józefa v. Török; w Pradze: u Józefa Fiirsta; w 


Przemyślu: u Edwarda Machalskiego; w Rzeszowie : 


u J. Schaittegg et Gomp.; w Staniasła: 


wewie: u Fsrd. Biochera, apt) w Stryju: u D. J. Nuszenblatt et Comp. w Tarnopolu: u A. 
i dr. A. Buchelta e. k. apteka obw. w Tarnowie: u A. Temczyna apt. pod Aniołem, i a 


Morowezza 
W. T. A. Waligórskiego. 


Poszukuje się ajentów. 

Do sprzedaży. | ewnego i, powszechnie 
używanego artykułu z rodzajów żelazi- 
wa (gaz i woda), poszukuje się zdolnych 
ajeniów. 

Oferty z przytoczeniem poleceń upra- 
sz. się przysyłać pod cyfrą: A. & B. 4322 
na ręce Rudo'f Mosse, Annoncen- Ez- 
pedition. w Lipsku. 2544 3—3 


Z 13. na 14. czerwca b. r. 
skradziono 


we dworze w Sulistrowej następujące |pa- 
piery wartościowe: Obligację indemni- 
zścyjną okr. lwowskiego nr. 8118 na 1000 zł. 
mk. z kuponami od 1. maja br, — Listy za- 
stawne Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
lwowskiego 5-pret. ser. III. nr. 6893, 6894, 


Zaproszenie do prenumeraty 
| na drugte popzawnć:wydante 
Zarysów treściwych 
o podatkach i urządzeniu ksiąg 
hipotecznych 
J. WINHARDA. 


HANDEL GALŁANTERYJNY 


FRANCISZKA: EARLIGHA 


we Lwowie, 
w rynku, róg Halickiej ulicy nr. 22. 


zawiadamia niniejszem Szanowną Publi- 


6895, 6896, 6897, 6907, 6908 po 1000 zł. aw. 
Ser, IV. nr. 1444 i 1737 po 500 zł. w. a. — 
Ser. V. nr. 3266, 3267, 3612 i 4060 po 100 
zł. w. a. wszystkie z kuponami 31. czerwca 
b. r. płatnemi i dalszemi; los pożyczki mia- 
stą Krakowa nr. 53413, obligację indemniza- 
cyjną krakowską lit. A. na imię podpisanego 
nr. 1386 na s0 zł. mk. Ostrzega się wszy 


Cena przedpłaty 2 złe. 60 ct., która po wyj- 
Ściu wydania za miesiąc, znacznie będzie pod- 
wyższoną. 

Dziełko to, którego pierwszy nakład pod- 
czas prenumeraty zupełnie został wyczerpany, 
jest niezbędnym poradnikiem dla obszarów 
worskich, zwierzchności gminnych,urzędników 


przeciw gośćcowi, nieżytom, bolum, 
EJ anom, nagniotkom, oparzeniom ect. 
=" Sklad centralny w ParyŻu na ulicy 
=| Neuve St. Merri, 40 i we wszyst- 
Ru kich aptekach. 1821 9—54 


Don źlecei Skład Nasion 


w Krakowie przy ulicy S. Jana l. 292 
poleca 

Koński ząb (kukurudza amerykań.): 
na morgę wuprawie rzędowej8-10garn- 
cy. Sadzi się na zieloną paszę od maa- 
ja do końca pea, garn, 1 złr. 10c.| 
funt cławy 20 cent. | 

auxrmipo angielski. nasienie orygi- 
na!lne furt cł. 90. i 

Rzepa szwedzka Ratabaga, sieje 
się w maja i czerwcu funt cł. 66. 

Brukiew wieka, żółta, szwedzką 
funt ceł. 60. 

Rzepa Śściernianka, (Stoppelriten) 
funt cl 50. | 

Lucerna, francuska Marchew pa- 
stewna olbrzym. , 

Rajgrasy. angielski, włoski, francuski 
itd. oraz wszelkie nasiona okopowe, 


trawne, leśne, warzywne i kwiatowe. |i 


Nadto poleca swój skład Hierbaty 
Chińskiej funt na 3. 4. 5i6 złr. w. a. 
Zamówienia rozsyła począwszy od je- 
dnego funta franco. aa. 

Poszukuje pilnych i rzetelnych Ajen- 
tów dla Galicji i Bukowiny, pod korzy- 
staemi warunkami, 

Sery 7 fabryki Cichawskiej, mia- 
nowicie: LKimburski w cegiełkach, 


sądowych, podatkowych i dla podatkujących 


stkieh przed kupnem treh papierów, bo ce- j 
w ogóle. 


lem ich amortyzacji odpowiednie kroki już 
są poczynione. Gdyby zaś kto był w stanie; 
odkryć i podać podpisanemu ślad sprawców 
tej kradzieży, przy której skradziono gotówką 
około 700 zł. i starożytny pierścień brylanto- 
wy, przyrzeka się sowitą nagrodę. 2554 2—3 


Czesiaw Kobuzowski, 
właściciel dóbr w Sulistrowej pocztą Dukla. 


Przeddłate przyjmują: 
Administrator Gazety Lwowskiej. 
Wydawca J. Winhard, c. k. inspektor 

podatkowy w Bórszczowie przez Kołomyję. 
Pożądane jest rychłe nadesłanie kwot pre- 

numeracyjnych w celu zarządzenia nakładu 

stosownego. 2529 2—2 


— L) 
A. Maczuskiego 


wył. uprzywi|. 
wienia włosów. 


EEG GGESGGSESG 

Magazyn 
towarów kolonialnych, 
owoców, herbaty, łakoci, 


win, rumu, likierów, 
pod tirmą: 


FW Krolikowski 


we Lwowie, Nr.7, pl. Marji, 


wysela towary kupione za gotówkę 
najmniej 50 złr. w. a. wynoszącą na 
koszt własny do każdej stacji kolei ga- 
licyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w towar tylko dobo- 
rowej jakości. po eenach czysto sklepo- 
wych, nie rachuje bowiem w tym razie 


i opakowonia. 2156 *—12 $ 
+36 © ***>* 


Pomieszkanie 


ESEE sama 


cesar. i król. 
środek do bar- 


Ekstrakt z Orzechów 


do farbowania włosów na blond . bru- 
natneo lub czarno. Sporządzany z zio- 
lonej łupiny orzechów, zdrowiu i włosom 
najzupełniej nieszkodliwy, farbuje włosy 
w pięciu minutach pieknie i trwale na 
biond, brunatno lub czarno, nie 
walając ani skóry na głowie ani bielizny. 
l fak. płyn. Ekstraktu z orzechów 3 ałr. 
1 słoik Pomady dto 2 
1 tiakon Olejku orzechowego 
1a dto dto dto 


Violette de Mars, 


pysznie woniejąca perfuma ze świeżych 
fiołków tegorocznych, 
Perfumy fiełkowe po zir. 2 flakon 
po złr. 1 i 70 ct. 


Prawdziwe do nabycia: 


w składzie parfimeryj Macznskiego 
we Wiedniu, Kartnerstrasse 26. 

We LWOWIE u W. Boczkowskiego kup. 

u L. Sedlak i Progulski „ 

K. Strzyżowskiego ņ 

E u Józefa Jahna i Wil- 

2522 2 -12 


ey 
s57 


4 


i 


1 


p a 


. 


n 


j 


trze, składające się z 9 pokoi, kuchni, spi- 
żarni, stajni i wozowni od i. sierpnia do na 


E jęcia. Bliższa wiadomość tamże. 2525 3-3 


n 
n n n 

„ KRAKOWI 
helma Fenza. 


Medale na wystawach w Paryżu, Londynie, 
Wiedniu i. t. d. 


cto. ch 45 lr. funt, cł. 55 cent. 


Szwajcarski w kręgach cet. 42 zł. w.a. 
2458 2—4 J. Jerzmanowski. 


[ Patryka mebli żelaznych 
Reichard & Comp. 


w Wiedniu lll., Marxergasse 17. 


Ilustrowane cenniki bezpłatnie franko. 
2455 5—30 


Składy fortepianów L. Marka w Czer- 


czne posiedzenie Towarzystwa 


przyjaciół sztuk pięknych w Kra- JEDYNY e JEDYNY 
kowie (w Pałacu biskapim) wraz z doro-|| jaki potwier= 1866 9--10 jaki przyjęty 
cznem losowaniem obrazów. dzonym został CZA Sis à 
Dyrekcja przypominając wszystkim Człon- ko DEMJA Par nE 
kom i Agentom zalegającym w opłatach ak- MEDYCZNA -— 
cyj — wzywa tychże do spiesznego wniesienia DANA: 
N APARATA 


(głoszenie. 


W dniu 30. b. m. odbędzie się publi- 


Aparat (razożen Brieta 


nazwany i zabrewetowany. 


do kasy Towarzystwa przypadających od nich WELT 
należytości. 2548 3—3 Ę 


Kraków dunia 15. czerwca 1874. 


di, 3,3, 4 
i ü butelkach. 


Za pomoca te- 
go aparatu, pa- 
wszechnie zna- 
nega obecnie, 


niowcach u p. J. 1. Szengierskiego. 
Skład fortepianów 

Ludwika Marka. 
GŁÓWNY SKŁAD 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika l. 3 
powiększony składem J. Smutnego, 


~ 


n 


apt 


z fabryk wyszczególnionych na Wystawie 


2197 8—? powszechnej. 
Fortepiany wiedeńskie w cenie od 350 złr. do; 
1000 złr. 
p z fakryk niemieckich od 500 złr. 
do 1009 ztr. 
anina paryzkie i niemieckie od 340 złr. do 


Pi 600 złr. 

Przegrane instrumentą, od 100 złr. do 300 ztr. 
Opuszcza się znaczny rabat z cen fabrycznych. 
Gwarancja na 10 lat 
BG Najtańsza wypożyczalnia forte 
pianów i pianin "gag od 3 ztr. miesięcznie. 


e e r 7 
Pigułki dla psów, 
na podstawie długoletnich doświadczeń naj. 
słynniejszych weterynarzy Anglii. wyra- 
biane przez Franciszka Jana Kwizdę w 
Korneuburgu, zm 
na psią chorobe, padaczkę, kurcze, epilepsję, 
reumatyzm i zwykłe choroby psów. 
Niezawodne środki zachowawcze 
przeciwko wściekliźnie. 
Cena jednego pudetka 1 złr. w. a. 
Niesfałszowanych można dostać: 
wc Lwowie u Konstantego Iskierskiego, u 
aptekarza Jak. Beisera, i Zygmunta Ruckera; 
w Krakowie u Jawornickiego, w Tarnowie 
u J. Wielogórskiego. w Stanisławowie w 
aptece Stechera de Sebenitz. 2520 2—14 
-A RE EWĘ | 
= AW = | zę 
Ka amieniolom 
w Hołosku wielkim 
dostarczyć może, ze znanego w okolicach. 
Lwowa z najlepszej jakości kamienia, |eo=' 
mtki, cokle, stopnie, płyty i kwa- 
dry w wielkości nawet wyżej 100 stóp ku.! 
Łicznych Zamówieuia przyjmuje właściciel 
August Schumann, 


we Lwowie. 


2550 2--U 


Pena SZYI 
CHOROBY 


KRTANI i UST 

W'S ę ALA U 
(UKIERKI DETHANA 
zalsoune w słabościach gardła, chrype , 
zapalenin gardła, zawrzodowania w ustach, 
enehnacemu uddechowi, irrytaeji w gardle 
i gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają 
dzi laniu tytoniu. Lekarze zalecają je szcze- 
gólniej kaznodziejom, moweom, profesorom i 
spiewakom, albowiem utrzymują siłę organu 
głosu i zapobiegaią strudzeniu gardła. 

W Paryżu w aptece p. Dethana, Fau- 
bourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha, w Krakowie w aptece p. Tra u- 
czyńskiego pod Koroną, w Rynku głó- 
wnym. 1865 25—52 


Diese Beitrittserklirung ist 


Dyrekcja Tow. Przyj, sztuk pięknych. | knżdy aziś może PROSZKI 
w jednej chwili ġ w paczkach 
przygotować z ? M zastosowane 

ardzo małym EIA do aparatów 


kosztem WODE 
SALCERSKA i 
wszelkie napoje 
gazowe, jakoto; 
Vichy, Soda, Li- 
moniada g a zo- 
wa i wino mu- 
sajace etc. 


MONDOLLOT SYN, 
inżynier fabrykant 
w Paryżu przy ulicy Chateau-d' Kau, 72. 
we Lwowie w aptece p. Mikolasch. 


a. 1,%, 3, Pn 
6 batełkach. 


Bez bolu | 


i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzijących trawieniu, 
tudzież bez chorób następnych i przerwania 
zatrudnienia, wylecza według zupelnie nowej 
metody, doświadczonej w niezliczonych wy 

padkach 


upławy rury moczowej, 


tak świeżo powstałe jakoteż bardzo zasta- 


Dostać można 
w głównych 
aptekach. 


f 
4 
4 
f 
9. 
$ 
$ 
f 


przy ulicy Halickiej L 56 na pierwszem pię- | 


[miejsca pod ramionami do kibici. 


leży brać po sukni. 


czność, że otrzymał 
z Berlina 
wnajwiększym wyborze zu- 
pełnie nowe hafty zaczęte, 
gotowe i mondorowane, 


jako to: przeszłu 200 sztuk poduszek za: 
ozętych powleczonych i gotowych, różne- 
mi najnowszemi ściegami na kanwie. Pe 
neloppe, Jenry i na suknie, robotą apli- 
kacji, dywany Antipedja, Ornaty, Stuły, 
Lambrequen, dzwonkociągi, kosze ścienne , 
szelki, czapki pantofle i trzewiki, pod- 
stawki, drzymki , torby myśliwskie, pasy 
do strzelb, bordury do dywanów i fote- 
lów, na ręczniki, wiszadła na suknie, 
klucze, i zegarki, na pularesy i tytonierki 
znaczki do książek, naciski do obcierania 
piór, mapy, widoki i t. d. Jako też przy- 
bory do haftu, t.j. prawdziwa Der- 
lińska włóczka, lut wiedeński 


24 ct., filozelia, pella, sznelka, jedwab 
kordonkowy, hacezki, wałeczki stalowe, 
kościane i drewniane. 2485 2—6 


Zlecenia z prowineji uskuteczniają się 
odwrotną pocztą. 


| dt 


ai 
— 


iwer) 


Il 
| 


ale Wiefejy 


7 po 8, 10, 12, 1 


(eny staników 55%: ©». 
Centure po 6, 8, 10 do 12 zł. 


Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w czterech tasiemkach pa- 
pierowych: lsza wskazać ma objętość piersi 
i grzbieta pod ramionami wzięta, 2ga objętości 
kibici, cia objętości bioder, 4ta długości od 
Miarę na 
2007 12—r 


"KSI DIE PRRDAWY RR. CMC SRBTWGA 20 


W" KNAUST, 


Wien, Leopołdstadi. 
Miesbachgasse 15, gegenüber d. kk. Augarten. 


28 Medaillen. 


| 


"Etablirt: 1823. 


1581 13-97 


Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpen, Hydrophore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen, 

Buupumpen, Brunnenpuiapen, Bier- und 

Weinpumpen cte. Schläuche, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausriistungen. 
Ilustrirte Kataloge gratis per Post. 


rzale, naturalnie, gruntown'e i szybko 


Dr. Hartmann, 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu, Stadt, Habsburgerg, 1. 
Wylecza tukże wyrzuty skórne, zwęże- 
nia, upławy u kobiet, bladaczkę, uiepłodność, 


upławy, 247138 6 
osłabienie męzkie 3 białej okrągłej cetnar 60 zl. funt 80 ct. 
RZE : długiej 60 80 
bez wyrzynania i bez wypalania zołzowych PE k P KE » 
łab kitowych acz, d. Zachowuje żółtej olbrzymiej , Eng n » 1 zł. 
najściśłejszą dyskrecję. Na listy z honora- Pierwszy 


rjum z nazwiskiem lub literą odpowiada 
odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr. w.a. przesyła od- 
wrotuą pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
Życia. 


Die meisten unserer Baugesellschaften sind notarisch mit weit iiber ihr 
den, se dass sie bei der Unmóglichkeit diesen Besitz zu realisiren, weder die Gazet. 
und sind die Verwaltungeu endlich zn der Ueberzeugung gelangt dass nur Selbstliq 


besitzer gegen eigene Action zu deren Nennwerthe erübrigt. 


Całkiem świeży transport 


TURNIPSU angjelskiego i RZEPY pastownej (Ściernianki) 


poleca 


skład nasion 


WILHELMA ADAMA 


we Lwowie, przy placu Marjackim nr. 10. naprzeciw hotelu Europejskiego. 


EJ 


| bialej okrągłej cetnar 50 zł. funt 70 ct. 
adam Lue ie , mi 505. | m 470% 
| wszystkie gatunki razem mieszane 80 „ 


P. T. Actionire aller Baubanken! 


en Werth erworbener Realitäten  iiberla- j 
afte fortführen, noch liquidiren kónuen, 
uidation d. i. Verkauf des Realitaten- 


Actionare! Der grosse Vorthe:l der Erwerbuug von Hóanser oder Grundstücke gegen Actien kommt aber nur den 


Besitzern gró<serer Actienposten zu Gute, wńihrend der kleine Actionar seinen 


Aclianbesitz entweder 


zu den so sehr gê- 


griicklen Coursen verschleudern, oder sjAter als theores aber doch wertłoses Andenken behalten muss. 


Der kleinste Realbesitz bietet weit gróssere Chancon als der Actienbes tz. 


Der kleine Actiouar kann allein seine 


Rechte n'cht mit Nachdru k geltend machen. Es muss daher jedem Actionac sehr erwünscht sein, dass ńber ouergische An- 
regung des „Oest. GeschAftsanzeiger" in Wien sich ein Actions-Comitć heranbillete , an das er si h vertrauensvoll wenden 


kenn, und welches zur Wahrung der Iutoresseu dis AclionArs, und Bilduug von de 


folgendes Programm aufgestellt : 
i 1) Diejenigon Actionire, welche einem Consortium zur geweinschaftlichon Erwerbung 


m Actienbesitze entsprechende Consortien, 


von Realitäten beitreten 


wollen, haben darūber unter Angabe der Anzahl uud Gattuug ihrer Actien eiue schriftliche Erklärung zu uuterfertigen. 
2) Die Cvnsortien werden je nach den verschiedenen Actiengattungen gebildot und wahlen aus ihrer Mitte ein 


Comite von drei oder mebr Vertrauensmanuern zur Wahrung der luteressen der Theilnehmer. 


3) Sobald ein Consortium gebildet ist, werden die Mitglieder unter gleic 
zeichnisses von her Redaction zur Vornahme dieser Wahl eingel1den. Auswartige M: 
einen Bevollmachtigten vwertreten lassen oder diese im vorhinein genehmigen. Geschie 


rung als nicht geschehen betrachtet. 


hzeitiger Ucbersenduug des Mitgliederver- 
iglieder miisseu sich bei der Wahl durch 
ht dies nicht, so wird die Beitrittserkli- 


4) Das gewihite Comité hat sich zu gehóri.er Zeit mit den verschiedenen Baugesellschaften in Relation zu setzen, 


die zum Kaufe geeigneten Realitäten zu besi.htigen, in geigneten Fallen den Kauf 
Sicherstellung der einzelnen Theilnenmer das Weitere zu veranlassen. 
5) 8 bald das Oumite zum Abschlusse eines Realitatenkaufes schreitet, s 


abzuschliessan und im Interesse und zur 


o müssen de Mitglieder des Cynsortiums 


die sngemeldeten Actien über Anfforderung demselben gegen Empfangsbestatigung übergeben. 
6) Die Redaction wird dem Comité nach jedsr Richtung mit Rath und That zur Hand gehen, Uebersichtsregister 


anlegen, erforderliche Erkundigungen bei den Baugesellschafteu einzieh n und alle 
Schritte unternebmen, auch bei Versammlungen die einzelnen Mitglieder vertreten. 
7) Die gekauften Objekte sind von dem bestellten Comitć so lange zu V 


8) De nachtuiglich in Rechnung zu briagenden von der Radactiou ni v 
den Betrag von 50 Kreuzer por Actie picht übersteigen. 


2565 1—2 
KO m 


VIII. Rat 


Ich melde hiermit den Beitritt zu den  Raubanken - Consorti 


Bedingungen des Prospectes an. 
Datnm 


Name und Stand 
Genaue Adresee 


ansgefilit einzusenden, 


Lóbliche Redaction des „Oest. Geschii 


Bau-Gesellschaft unter gleichzeitiger Anuahme der 


die Intere sen der Consortien fórdernden 


erwalten, bis ein gńustiger Verkanf mõ- 


i glich. Nach Verkauf ist der nach Massgabe der erlegten Actienzahl repirt rte Betrag den Theilnehmern auszuzahlen. Die aus 
der Verwaltung sich ergebenden Ertragnisse fliessen deu Theilnehmern zu. 


raus zu bestreitenden Auslagen, dürfen 


Das pr. Comité. 


fisanz eiger“ in Wien 
hbausstrasse 9. 


um mit . 5 Stück der 


2] nnn rp 


Potrzebuję 


koncypienta 


z praktyką adwokacką kilkoletnią. 
Dr. Łobaczewski 


adwokat w Przemyślu. 


Do sprzedania 
elegancki wózek 


węgierski, zupełnie nowy w domu przy ulicy 
Akadamickiej Nr. 9 — Wiadomość u stróża 
domu tamże. 2543 2 —2 


Nasiona 
BURAKÓW  pastewnych 


Olbrzymie piloty kor. 20 zł. gar. 80 c. 


2526 2 - 3 


o zwrócenie uwagi 


ae Impotencje (oslabienie siły 
„ mężności) polucje, stryktury, u- 
.„„ipławy, również wszelkie słabości 
g tajemnicze, które z powodu niera- 


5 

x 

k .. . 5 

dyLalnej kuracji najsmutniejsze skutki E Pohl 
3 i; ` 20 80 

za sobą pociągają, leczy podług najdo- a WE 3 "© » » 
» pkonalszej metody, gruntownie, prędko z | Różne mieszane i blate. s 167 7 487 
„ ji pod najściślejszą dys Jecą, 2447 8—15 > Marchew pastew, olbrzym. Ę 14 J 4 4i u 
e lekarz prakt, med. chirurg iakuszer s |Arbuzy olbrzymie pastewne gar. 1 zł. 35 c 
=| specjalista słabyści tajemniczych Kukurudza amerykańska „koński ząb“ 100ft. 


18 zł. funt 22 e. 
Turnips prawdziwy angielskie funt po 
90 c. i po 1 zł. i 
Rzepa scierniowa 100 ft. 48 zł, przy 10 ft. po 
60 ct, funt po 65 c. 
poleca 2469 5—? 


Główny skład Nasion 
Teofila Łuckiego 


jwe Lwowie, plac Halicki I. 14 obok Banku hyp. 


80 c, 


Jan Kurpiel 


mięszkający przy uliey Sobieskiego 
Nr. 12 pierwsze piętro (dawniej Nowa 
Nr. 201). Godzina orłynac. 0d 9. do 12. 
przed i od 2. do 5. po południu. 

Na honorowane listy udzielam rady 
isłużę odwrotną pocztą medykamentami, 


Proszę 
OAIM 0KTZAJOAKJO 


pomieszkani a. 


GB Priwnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony 
ogólnie uznany prawdziwy Śniegogórski 


ULOPEK ZIOŁOWY, 


porządzony z 24 najlepszych rośliu alpejskich, podług przepisu lekarskiego 
dla cierpiązych na piersi i plua, na grype, chrypkę, kaszel, ból szyji , dła- 
wienia w piersi, zaflegmienie, ciężkie «ddechanie, jest zawsze świeży donabycia : 
we LWOWIE Tee bp Zyg. Ruckera, J. Beisera i P Mikoluscha. 
a> s'ównież utrzymują takowy: 

aj c a 4 r Sau | w Rzeszowie p. Schaiter. 
odria R mię" iewicz. Samborze p. Kriegseisen. 
Brodach p. Kościcki apt. - r Stanisławowie p. Tomanek. 
Brzeżanach p. Żminkowski apt Stryju p. Sidorowicz. 
Dembicy p. FE. Herzog. Szczercu p. J. Pelka. 
Gorlicach p. Walery Rogawski apt. Sarnopolu p. Buchet apt. 
Krakówie p. E. Stockmar apt. | Tarnowie p. Sidorowicz apt. 
Kętach p. Streya | Turce p. M Platzek apt, 
Myślenicach p. M. Łowczyński. | Wadowicach p. Ant. Ulman apt. 
Nowym Targu p. Kamieński. ; Złoczowie p. Petesch. 
Przemyślu p. liaidetschka i Syn. | 

Cena jednej flaszki 1 złr. 26 et. Ci sami pp. depozytarjusze utrzymują. 


Plasterki od nagniotków 
dr. Schmidta, e. k nadlekarza. Cena pudełka 23 cnt. w. a. 


Dr. BEHRA EKSTRAKT NERWOWY 


do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w. a. 


WODA ORJENTALNA 


dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr 5 cent. w. a. 


BALSAM RÓŻANY 


(Pontrinagę de Rose) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu, przeciw zapaleniom 
skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr. 5 et. w. a. 


4 . . . . . 
Styryjskisok z roślinalpejskich 
dla cierpiących ma piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a. 

Główny skład u „Julius Bitner, Apotheker in Glognitz Lei Wien.“ 


BEALGDEWABEWIO 20 GIBBS EGOWUB 


ROSA PIEKWOŚCE 


a o p 
służy do wygładzenia skóry, zgubienia 
piegów, wyrzutów skórnych, 
przeciw opaleniu z wiatru i słońca. 


| 
| 
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A 


e e AA E 


Jako artykul toaletowy 


zajmuje ona najpierwsze miejsce. 


Cena flakonu 1 złr. 30 et. w. a. 
Dostać można we Lwowie jako też i na prowincji we wszystkich 
aptekach i głównych sklepach, 
ES Glówny skład w apt. Zyg. Rutkera we Lwowie. 
Odprzedającym stosowny rabat. 2276 11—12 
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[Spólka dla rolnictwa i przemyslu 


rolniczego 
z otrzymanej znacznej liczby kosiarek Kirby, 
dotąd w praktyce za najlepsze uznanych; posiada 
jeszcze sztuk jedenaście i zaprasza szanownych 
gospodarzy wiejskich do spiesznego rozkupienia 
tychże po cenie o”, część zniżonej po 250 zł. 
za sztukę. 


CFIN 
TMN 


NZKIKKUTUWUNUUKAUAAWIAKAKEE 


Po raz pierwszy 


utrzymuje na składzie 
a zatem pewnie 


świeże wody mineralne 


wprost ze zdrojowisk sprowadzane 
i poleca najtaniej handel 
Emila Latineka 


Lwów Rynek 1. 15, pod gwiazdą. 
ZK Zamówionia uskuteczniają się natychmiast odwrotną pocztą 
lub koleją. 2213 11—12 
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Seidszycka woda gorzka 


jako prawdziwy i czysty zdrój słono -gorzkinie jest do 
porównania z żadną inma ta Zwaną woda gorzką. Jest ona 


ho śródek R 


omowy polecona 


bnych, a mianowicie, po długoletnich cierpieniach hemoroidalnych, hypochondrjiB 5 
i hysterji, podagrycznych cierpieniach , skrofnłach i słabościach glistowych,ag £ 
przytem ma tę zaletę, że pomimo swej dzialalności doraźwej , nie oddziaływań & 
w niczem na najdelikatniejszy organizm, 

Składy we Lwowie u E. Mendrochowitz , Karola Schubutha pw Kra- 
Kkowie u J. Wentzla, A. Hólzla, apt., St. Feintucha, J. Goldwassera i Dr. 
FE, Śawiczewskiego, apt., w Tarnowie u Miildnera % Co. .2168 4—6 


M. F. L. Industrie-Direction in Bilin (Bóbmen). 
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Przez lekar 


Kawe 
Ceylon w dużem ziarnku ft. 1 zł. 4 e. 
Ceylon w mniejszem ziarnku Wy- 
śmienita funt 1 zł. 

Jamaika dużu (zastąpi Cejlon W 
smaku) funt 96 ct. 

Kuba fnt. 92 ct. 

Santos funt 81 ct. 


Przy ku 
OL Or F )07 — 
0001000000010008 


U optyka | 
auryt. Boskowitza 


we Lwowie, 
w domu p. Penthcra, przy placu 


$ Marjackim, róg ulicy Kopernika 
można nabyć 2556 1—2 


$ Binokle 


na wyścigi konne, jakoteż do podróży 
i do teatru po najtańszych cenach. 
(Perspektywy polowe, do teatru i ope- 
rowe.) Można także zı kaucją wypoży- 
czać sobie binok le. 


BOWOCODOBEBODNCE 


ju 


wszelkie cierpienia 


li ustępują po użyciu 
pigułek unti-newralgijnych Dra- Cronier. Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon 


i i z i si a kw: nczyń- 
naie, 19 - - w Krakowie w aptece p. Tra i 
R we Lwowie 


i tlicy Florjańskiej e 1 
+ AE ‘Pitera Mikolasch, W Warszawie 
w składach znaterjałów aptecznych. pp. Ferd, 
Aug. Gallego i Indwika Spiessa 2335 7—9 


L. 1621. 


Konkurs. 


W skutku uchwały Rady miejskiej 
z dnia 19. lutego 1574 do 1. 1012 ma 
być przy magistracie przemyskim utwo- 
rzona posada komisarza policji, któryby 
zarazem był cymentnikiem. 

„ Celem prowizorycznego obsadzenia 
tej posady z roczną pensją 800 zł. wa. 
prawem do stabilizowania i emerytury, 
rozpisuje magistrat konkurs do 31. 
lipca 1574. 

Ubiegający się o tę posadę ma się 


mie za DO zł. mie liczę za opakowanie j odstawiam wplacone 


ee0 


PAIYPAIYWAJYPAIYMAITYPATYWAIYPFA4 
Taniej niż wszędzie 


z E i 
poleca handel Karola BalHlabana ve Lwowie. 


I Łyżeczka od kawy niekopiasta obok 


(hiiisko-rosyjską herbatę na wagę wied. | 


Imperial Melange funt w pud. eleg. 5 zl. | 


Cukier 


najprzedniejszy w głowie funt 31 ct. Melange de Moskau , bm b: 7 

przedni » 30,  Familijna ZZZE 
» na funty „ 3% Suchong Angielska ,„ 2 zł. 
p w mączce „ ga! Wysiewki proszek) z wszelkich gatunków 
k rznięty w kawałkach „ 52 , herbat funt 1 zł. 20 c. 


CIASTA ANGIELSKIE funt 1 z) 200 
towary (rauco wa kolej tutejszą i każdą stację. Łaskawe 


g czysty w okruchach ,„ m 


Po 


LE MESSAGER D' ORIENT 


journal politique, littéraire et financier 
paraissant à Vienne (Autriche) 
depuis le I" mai 


les lundis et les vendredis. 


2477 4—5 
Prix d'abonnement : 


Pour Vienne, l'Autriche, la Hongrie et FAliemagne : un an fl. 15, six mois fi. 8, 
trois mois fl. 4. — Pour la Roumanie, la Serbie, la Suisse et l'Italie; uu an 40 
francs , six mois 2u francs, trois mois 12 francs. Pour la Turquie: un an 
48 francs, six mois 24 fraucs; trois mois 14 francs. -- Pour la France, lAn- 
gleterre, la Grace et l'Egypte: un an 50 franes, six mois 25 franes , trois mois 
16 fraucs. — Un numóro å Vienne 15 kreuzer. 

a a |'8tranger 40 centimes, 


On s'abonne en adressant le montlapi par un mandat sur la poste au nom. de Mr. B. Wo- 
lewski, directeur. 


Le bureau du „Messager d'Orient“ se trouve dans la 
Josefstadt, Josefsgasse, Nr. 1, VIENNE. y 
P. S. Messager d'Orieut drukuje korespondencje z ziem Polskich 


KKUKDUCOGODUROGKKORANKKOGER 


Przeciw chorobom bydlecym 


używany bywa z dobrym szntkiem : 


e. k. koncesjonowany 2512 1-8 
Korneuburgski proszek 
koncesjonowany przez c. k. rząd austr., król. pruski i król. saski, od- 
szczególniony medalem londyńskim, paryskim, hawburskim, wniehow- 


skim i wiedeńskim, używany z najlepszym skutkiem w stajniach królowy 
angielskiej, jakoteż króla pruskiego, takcwy pomaga na gruczoły, kolki, 
przy podojach krwawych, na polepszenie mleka, w ogóle na wszystkie 
słabości organów respiracyjnych i trawienia. : 

Użycie c. k. konces, proszku Korneuburgskiego dla bydła okazuje 
się także bardzo pożytecznem dla zdrowych zwierząt domowych, ponieważ 


P, m reguluje funkcje organów, usuwa nagromadzone a nieprzetrawione 


pożywienie, i pomaga naturalnemu oporowi przeciw wpływom zaraźliwym. 


Płyn restytucyjny dla koni, 
(Restitutions- Fluid) 
Franciszka Jana KWIZDY w Korneuburgu. 


Jedyny przez Wysokie c. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem przez 


wykazać z całego przebiegu Życia, ja- 
kie ukcńczył szkoły, że dobrze włada 
językiem krajowym jak niemniej, Że od- 
był z dobrym postępem egz-miu dla 
cymentnika przepisany — lub się o- 
świadczyć, że takowy do trzech mie- 
sięcy po objęciu urzędu złożyć jest 
gotowym. 

Prośby wniesione być mają do na- 
czelnika magistratu za pośrednictwem 
władz przełożonych. 2559 1—3 


Magistrat miasta. 
Przemyśl 12. czerwca 1874. 


Mlocarnia z wialnią 


żelaznym kieratem, fabryki Peterseima , przez 
cztery lata używana, kompletna, w najlepszym 
stanie, jest zaraz korzystnie do sprzedania 
19/, mili od stacji Sambor. Na żądanie odpo- 
wiedź z kancelarji Dr. Budzynowskiego poczta 
Sambor. 2495 4—4 


L. 184 | 2560 1—3 


Gmina król. wolnego miasta Stryja 
ogłasza niniejszem konkurs na posady 
inżyniera miejskiego z roczną płacą 
800 zł. i prawem do emerytury. 

Mianowanie nastąpi prowizorycznie 
na rok jeden a po jednorocznej zado- 
walniającej służbie nastąpi stabilizacja. 

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
podania swoje „aopatrzone W dowod) 
wieku. i praktycznego i teoretycznego 
fachowego wykształcenia kompetenta, 
niemniej znajomości języka krajowego 
wnieść do magistratu  stryjskiego 


Jego cesarską Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wylącznym przywilejem. 

'Takowy utrzymuje konia nawet przy największych wysileniach aż do późnego 
wieku, wytrwalym i rączym i służy osobliwie do wzmocnienia przed i po 
wysileniu iwiększych trudach ; jest dalej środkiem na sa czę- 
ściowe, reumatyzm , obrzękłość ścięgni, wywichnięcia i skałeczenia i t. d. 


Jedna flaszka 1 złr. 40 ct. 
Maść na kopyta końskie , leczy kruche, łatwo pękające 
i popadane kopyta it. p. — Jedna puszka 1 złr. 25 ct. 


Proszek „przeciwko gniciu kopyt u koni. — Fu- 
szka 1 złr. ct. 


Pigułki Ta psów przeciwko psiej chorohie, kurczom , 
zawrotowi , padaczce, gośćcowi . innym zwykłym chorobom 
u psów. 
> Niezawodny środek pr.zerwatywny na wacickliznę. 
BEA Cena jednego pudełka } ulr. 
Srodcek leczniczy dla drobiu , przeciw zarazie i zwykłym chorobom 
gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawiów i t. p. — Cena paczki 40 cnt. 
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu. — Cena wiel 
kiego pakietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietu 63 ct. 


Srodek przeciw chorobom Owiec, Pakiet 35 ct. 
Pokarm wzmacniający pla koni bydła do prędkiego podrstowania 


wychudłych zwierząt domowych, rozwesela usposobienie i i — 
Wielka skrzynka 6 zł., mała skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 aż © art. 


w, 


EA Prawi spoty weterynaryjne są do nabycia: 
A e uwowie : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apteka J. Beis 
Zygmun. Ruckera (dawniej Tomanka) , Wiineim Adam; w rakowió ii e 
w rynku gł. kam. Kirchmajera, p Józef Jabn, apt. Józefa Trauczyńskiego ; tudzież we 
wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy urządzone które od czasu 
do czasu dziennikpodają polskie w ogłoszeniach. 
la zawarowania się przeciw fałszowaniom, upra- 


Przestroga. szą się na to baczyć, iż płyn restytucyjny Fran- 


ciszka Jana Kwizdy Jest tylko ten prawdziw który e. k. wyłącznym lej. 

e 2 . . 1 z prz 
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innej poddbnówi ko katai, PB, 
się na to uwagę, iż na kaźde) etykiecie proszku korneuburskiego, moje niżej zamie- 
szczone nazwisko napisane czerwoną farbą się znajduje, uwazam przeto za mój obo- 
wiązek uwiadomić, że są w handlu fałszowane środki, które złożone są z bez skutku- 
jących i nawet szkodliwych tngredjencji, przed zakupnem których ostrzegam. 


| 


U) 


najdalej do 15. lipca 1874, 
Magistrat król. wol. miasta 
Stryj d. 12. czerwca 1814. 


y- 


Karol i Juljan Schayer 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika Nr. 3, 


TTN 
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wylnienionej berbaty, przy dobrze kipią- 
cej wodzie, li do, tego używanego+samo- 
wara, daje dwie szklanki doskonałej her- 
baty. Samowar nie powinien być we 
środku szurowany, ponieważ woda osa- 
dza wapno, które przez szurowanie po- 
ruszone, mąci wodę, że dopiero w dzie- 
siątyru razie czysta i niemętna wychodzi. 


zlecenia natychmiast uskuteczniam. 
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2, flaszka 64c. 1, flaszka 1,30 


g MEDALEM ZASŁUGI, 
= DEE RVE E — trzymując zapas | 
Tegoroczn >) r = 

g y a a e Zluajwiększy kapeluszy słomkowych. a przytem znaczny wybór i pilśnio= |< 

| Porter an iel JĄ z wych tak własnego wyrobu, jakoteż sprowadzanych z pierwszych fabryk z 
i U i N | 2| Paryża, Londynu, Florencji, Drezna, Berlina etc. etc. |; 

Lo m A Z 

Da j 2557 1—3 È Przyjmuje kapelusze do prania. przerahiania i prasowania. a mając ku temu = 

| j : SE - 4 >| celowi zaprowadzone najnowsze pomocnicze maszyny, uskuteczniam wszelkie tego fe 
tu napełniany 4 I ją oryginalny rodzaju roboty szybko , tanio i dokiadnie, przez ee każdej konkurencji śmiało |; 


ta flaszki 35 c. Mr ý i 1, flaszki --,70 
ą LIJ . 
L 
Młode Śledzie 
(pocztowe) 


sztuka po Ścentow 
poleca handel 


St. Markiewicza 


| K. Wilda 


we Lwowie 
poleca 2562 1—8 


wielki wybór 


Ksiażek:premja. 


. 
Katalogi rozsyła się na żądanie franko. 
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rod 


biuro streczeń 
J. Molodeckiego 


przy ulicy Sykstuskiej Nr. 4 i Karola Bud- 
wika Nr. 11 we Lwowie, 
ma do zarekoniendowania bardzo porządnych] 
i zdolnych oficjalistów gospodarczych, agro- 
nomów i praktycznych, z dobremi allegatami 
Nadleśniczych i leśniczych r wyższemi i niż- 
szemi egzaminami, lub praktycznych leśników 
pisarzy gospodarczych, kasjerów, kontrolorów, 
sekretarzy, rachmistrzów zupełnie uzdolnio- 
nych i pewnych. ; h 
Ma do rekomeudacji guwernantki zupełnie 
ukończone i takichże guwernerów, bony, klu- 
|cznice, panny respect. i w ogóle służbę dwor- 
ską, pałacową i ogrodową. 2563 1 —5 
| 


Dostarcza do robót parobków i dziewki. 


nowo otworzona 


21 ct. 


Uniwersall- 


Waaren-Halle 


we Wiedniu, 
Mariahilferstrasse |. 


Tamże sprzedają się pod największą gwarancją 
E najlepszą jakość i prawdziwość towarów 
en gross et en detail 


materje wełniane na suknie 


rania, przerabiania i | 


Największy skład kapeluszy na Galicję i Bnkowinę 


Skład i fabryka kapeluszy męzkich , damskich 
i dziecinnych słomkowych i ryżowych 
pori — z ubraniem zupełnem 
lub bez tegoż, 


istnieje/ bu w miejscu od lat trzynastu 
odznaczony na światowej wystawie 
we Wiedniu 


gzavajleu lueo — azsmouleu Auosej j 


czoło stawić moge J. CEGISCHER. 


2409 6—6 


Lwów. plac Marjacki. 


Głosy Publiczności. 


Do pana aptekarza Purgleitnera w Gracu. 


Pudełko, w którem znajdywała się flaszeczka syropu z podfosforanu wapna, 
otrzymałem dnia 13. lntego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podziękowanie a przy- 
tem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak podług przepisu zażywam 
syrop z podfosforanu wapna , czuję się być ożywionym, świeżym, a przytem zauważam, 
że bicie pulsu (30 na minutę) jeszcze nie jest normalne, również skóra jest jeszcze sucha 

gorąca, czogo przedtem nie było. W nocy pocę się, apetyt ujdzie, cylko po jedzeniu 

miewam tebrę żŻołądkową, na co pomagam sobie czarną kawą. Kaszłu bardzo mało, tylko 
rano bez wymiotów, bole piersi ustały zupełnie, i oddeeham wolno bez dolegliwości. 
Przed zażywaniem syropu była moja skóra zimna jak lód, a paznogcie zachodziły mi 
niebiesko, cera twarzy żólta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krótk powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80-—90 stopni lepiej i byłbym zado- 
wolony, gdybym się miał tak zawsze, 

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie 


Z uszanowanienm Franciszek Nager. 


Ten nowy Środek, zalecony suchotnikom, 
| na oslabienia piersiowe, tuberkuły, zatwar- 

dzenie wątroby, usuwa w. nadzwyczaj szybki 
sposób wszystkie okaznjące się objawy pe- 
wyższych słabości. 

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja sią 
kaszel, poty nocne ustępują asłaby przycho- 
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy. 

U słabowitych dzieci działa na wzmo- 


enienie kości. 
Cena flaszki 1 zł. 10 ct. 


sporządzony z podfosforanu wapna 
według Grimault w Paryżu. 


SJ Znany powszechnie i podług zdania lekar- 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziołowy 
dla cierpiących na piersi. 
Dostać można zawsze w świeżym stamie po 

cenie 80 et. za flaszkę. 


J. Engelhotera 


Esencja muszkałowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 


„ Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 
rzeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia 
ganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena 1 zł. 


SOMATILON 


Woda do ust 


Dr. Brunna, 
dentysty kilku ces. król. zakładów w Gracu, 


uznana 
w skutek nader licznych doświadczeń 


za specyficzny Środek üo zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cuchną- 
cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów. 
Cena flakoniku 88 et. 1957 8 


n zł 
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12 


najlepsze i najmodniejsze we wszystkich kolo- 
rach, gładkie, w paski lub szkockie, a to: lu 
stry, bareże, grenadyny, gaziery, rypsy, 
mozambique, żakonety, perkal kosmanozen= 
ski, batysty, brylantyny, jednokolorowe lub 
nakrapiane (prawdziwe farbowane), kretony tu- 
|reckie (na szlafroki), płótna rumburskie, ho-| 
leuderskie, lub blichowane szląskie, firanki ko- 
ronkowe, at as-gradl, na pościele, ręczniki da- 
mastowe Iniaze i serwety, gradl na materace i; 
sofy, chiffon 5, 15 łok, szeroki, nankin, £ra- 
watki jedwabne, pończochy, szkarpetki. rękawi-| 
czki, chusteczki do nosa płócienne i batystowe, 
prócz tego wiele innych tysięcznych przedmiotów. 
Wszystko tylko 


24 Ch. © 64 1213 | 


za łokieć, sztukę lnb parę. 


Wysyłka za zaliczeniem uskutecznia się rychło | 


i sumiennie. Wzory i spisy towarów bezpłatnie. | 


l 
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mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony 


-Najvisi magazyn towarów Wawata, 
płócien, bielizny stołowej 


Bielizny dla dam i mężczyzn. 


Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czagie. 


Nowy z druku wyszły Cennik niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco. 


oraz specjalny sklad 


Dra Kromblolzą. 

Likier ten przyrządzony z wzmącniują - 
cych roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając Żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro- 
wie, Może on być doskonałym towarzyszem 
1a polowaniu, przy wycieczkach | w podróży. 

Cena fiakoniku 52 ct. 


e 


LM — Likier żołądko wy 
R N grombljo(;* : A 


„ MAGEN-LIQUEUR 


à (X. (Krombholziana) 


= 


Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: we Lwowie u K. Sohubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, Mikolascha, Beisera, 
w APE i węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. Kamila Strzyżowskiego. 

„ W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Czerniowcach u T. Za- 
chariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I. Bajana, w Koiomyi u F. Zacharjasiewicza 
i Schai Hermana, w Krakowia u K. Hermana, W. Feng i J. Jahna, w Rzeszowie n J. Schaitera, 
w Stryju „Gartner apt. w Stanisiawowie u A. Tomanka i Sp., w Tarnopolu n M. Schlifki, 
w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp. 

w Galicji wschodniej, połeca panom hodawcom owiec wyborne 


Pn tryki rozpilodowe 


„ swojej zarodowej trzody Klecteral-Negretti po cenach od. 25 do 
250. zdr. a. W. za sztukę, 
Do końca maja r. b. są tryki do sprzedania w pełnej 
ostrzeżone do wyboru w owczarni zarodowej w Germakówce 
Pistowną i ustną wiadomość udziela chętnie podpisany zarząd dóbr. 
Gormakówka, poczta Krzywcze, mad Dniestrem w kwietniu 184. 


Gustawa hr. Bliichera 
Zarząd dóbr. 


Liebig Campany Ekstrakt mięsny 


z FRAY -BENTOS (południowa Ameryka.) 


Państwo GERMAKOWIECKIE w powiecie Borszczowskiin 


velnie, po tym czasie -zaś 


2211 14—20 


Cztery złote medale — w Paryżu 1867 (2), Hawrze 1868 
Moskwie 1872. Trzy dyplomy honorowe — Amsterdam 1869, 
Paryż 1872, Wiedeń 1873, Dyplom Hors Concours Lyon 1872. 


Jedynie prawdziwy jeżeli w etykiecie słoika znajduje się podpis 


2, 


umieszczony niebieską farbą. 


Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa : 


panów Józef Voigt & Comp. we Wiedniu, Hoher Markt, (zum schwarzen Hund), 
Kloger % Sohn, we Wiedniu, Schottengasse 1. 


We Lwowie do nabycia u Jakóba Beisera i 0. T. Winklera. 


Skład centralny ekstraktn Towarrysbwa Liebig dla monarchii Ausóro- Węgry 
we Wiedniu, Wollzeile 6—8, j 


1874 12—24 Carl Berck, c. k. austr. liwerant nadworny, 


= 
wygrania! | 
30. czerwca 1 totorj "węgie skiej jl 


X 
w 


Krakowie, 
ynka głównym 
przy wchódżie 


we I 


vis-à-vis 


„wowie, 
przy placu Marjacki:n 
wnowym „gmachu 
Banku Hipotecznego 


Licytacja Sklad porcelany i szkla E. Gebha 


! vR w Bieniawie, we Lwowie 


r poleca: 
jo 2 mile od dworca koleji w Tarnopolu od- 


ws 1 
rdta 
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|w ullcę Grodzka 
| w domu własny. 


i- Glówne wygrąne:. 
zł 150.000, 20.000, 5.000 ect. 


Cena losu 2 zł. 


gustowne wazony i doniczki 


na bukiety i kwiaty 
w najnowszych desoniach i kolorach 


i kule ogrodowe 


po cenach najniższych. 


MAGAZYN NOVOS ZE 


Leona Feintucha 


Rekawiczki damskie, Kalosze 


dalonej, odbędzie się w dniach 2. i 3. lipca b.r. 
¡zupelna wyprzedaż inwentarza przez Fora 
(licytację. a to: 40 młodych krów z cielętami, 
i 60 sztuk młodego bydła rogatego rasy imórz-| 
talerskiej, 40 wołów i 22 koni roboczych,| 
następnie narzędzi i maszyn gospodarczych, | 
niemniej 100 sztuk matek owiec mołdawskich 


1. lipca na prómóżę losu" kredytowego. 
Główna wygrana : 
zł, 200.000, 40.000, 20.0600 ect. 


Ceua prężesy 5, ZL. ; A +. a: - z jagniętami. 2507 4-6 s 
—— — o 2, 3 i 5 guzikach, wiedeńskie meskie i damskie angielskie. ah SUBAT- 3 A= A mej, i e e : 4 
1. lipca fa prómesę Tósów pożyczki R Rig ķi Laski i szpieruty. _5LZAAUNIKAAMAKKMAAUKKDKAKAMMAAAKKAMA KAKA KM 
miasta Wielniś. ękawiczki męskie, EA: Galicyjski l 
Główna wygrana : francuzkie, angielskie i wiedeńskie. wiaty framcuskie | . 2 


w wielkim wyborze. 


SZAĄRFY 


do sukiem we wszystkich nowych kolo- 
rach po złr. 8 i 12; haftowane od ztr. 
1 


WACHLARZE 


balowe w wielkim wyborze od złr. 1 
do najpięk. 


zł. 200.000, 50.600, 10.000 ect. | 


Cena promesy 3 zł. 50 c. 


Krawaty i szaliki 
męskie i damskie w wielkim wyborze. 


Cache-Nez 


jedwabne i wełniane. 
Chustki fularowe i batystowe 
od złr. 9 do złr. 39 za tuzin. 
Wielki wybór 


KAFTANIKÓW 


Zaklad kredytowy ziemski w Krakowier: 


wydaje 


LISTY ZASTAWNE 


5'/,%/, na srebro, losowane 36 lat 


2. lipca na los pożyczki m. Krakowa. 
Główna wygrana: 
z}. 40.000. 35.000, 20.000, 15.000 
ect. najmniejsza wygrana 30 zł. 
2506 2—2 Cena losu 21 zł. 


A 


LEIRA 


Do nabycia w handlu płócien i herbaty , i . d Oz r Ę 
Fryderyka Schubutha.i Syna r T 1 21. 15.61. do rajlof Grorsety francuskie HA „walutę austrjacką losowane =w 36 lat 
wo Lwowie w rynku l $. pszych jedwabnych. PRZE 2.05, 4, 1 6. 4 4 ja on gi n n w 18 lat. 

— | Okrycia balowe, kaptury oraz Wh Listy diużne losowane w 20 łat. 


Koszule męskie 

białe po 4 złr., KOSZULE kolorowe | 

tyiko z prawdziwego oxford shirting 

w wielkim wyborze kolorów i deseniów 
najnowszych. 


Kołnierze 
imankiety 
webowe angielskie i shirtingowe. 


Szkarpetki 
i pończochy 


niciane fil d'Ecose, wełniane i jedwabne, 
oraz Pońcrochy damskie fil d'Ecose i 
jedwabne ażurowe i haftowane. 


Kapelusze 


meskie filcowe 
© angielskie od pye Christis w Londynie 
=: po ah. 2.75, 4, 5 i 6.50. Cylindry fran- 


i chusteczki 
wtóczkowe dla dam. 

x . o 
Szale i chustki 
wełniane francuskie i angielskie. 
Szałe damskie 
(Hywalaia) angielskie. 
Biżuterja. francuska 
double dorć szyldkretowa, czarna i imi- 
tacja brylantów. 

Spinki męskie i damskie. 
| Lornety teatralne i polne 
od ztr 10 do najbogatszych. 
Wyroby z brązu ciemnego 
i złoconego 
jako to: garnitnry kompletne na biurka 


damskie i męskie, kandelabry i zegary, 
figury na kominki, pojedyńcze kałaniarze, 


Listy te są najwłaściwsze do lokowana kapitałów, gdyż: 
i 1. Oprócz p:pilarnego zabezpieczeni: hipotecznego stwierdzonego na każdym liście zastawnym pod- 
pisem c. k. kom sarza rządowego, są nadto zagw.rantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa- 
rzystwa. które w myśl $. 5. swych statutów, oprórz pożyczek na bwzpieCzeństsie rzeczowem opartych 
nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych kredytowych lub giełdowych. 

2 Sama najdujących sie w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wierzytelności "hipotez 
cznych zakładu, =ni też dzicsięćkrotnie wziętego rzeczywiście  wpłac: nego kapitału zakładowego Towa- 
rZystwa (Obecnie wynoszącego 1,000.090 złr. w. a.) $. 76. 

3. Kupony płatne w walucie d. 1 maja i 1. listopada, w srebrze d. 2. stycznia i 1. lipea każdego 
roku, wypłacają się bez żadny h straceń t;tułem pod:tku lub innym jakimkolwiek. 

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2. lipca 1868 roku ur. 93. dz. pr. p, Listy zastawne 
mog- służyć ño lokacji funduszow sierocińskich, instytutowych i depozytowych, 
również jako Kkaucje w stosunkac kontraktowych i służbowych. 

Listy zastawne i dłużne Galic. zakiadu kredyt. z'emski go są do naby ia po kursie dziennym: 

w Krakowie: w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku gal. dla handlu i przem. 

we Lwowie: w Galicyjsz m Banku kredytowym , 

w Tarnowie: w filii Galicyjskiego zakład: kr dytowego ziemskiego, 
w Warszawie: w Banku handlowym, 


OKŁOLŁNKIK. 

P. 2459 8—10 
Ażeby podać szanowneimu odbiorcy sposo 
bność, zaspatrzyć się w potrzeb z pierwszega 
źródła, ogłaszamy poniżej cennik naszych wie- 
deńskich wyrobów i zaręczaniy za prawdziwy to; 
war i pewną i rzetelną usługę. Z uszanowaniem 


Dw Kattan- und Tickel- Druck-Pabriks- Niederlage : 
we WIEDNIU, Stadt, Raprechtsplatz 3. 
CENNIK: 
po 26 et. łokleć perkalu własnego. wyrobu. 
materji ręcznej roboty. Szyfony i płótno 
domowe 2. jakości. Ka ać 

po 25 ct. lok. wyroby kosmarońskie, perkale 
kretony, batysty, materje na koszule, szy- 
fony, atlas, gradi, 1 jakości. 

po 30 et. łokieć wyroby kosmazońskie, per=! 
kale, kretony, na koszule, gładkie i wzor- 
kowaną brylantynę, gradl na koszule, szy- 
fon. damast pierwszej jakości. 


śm ITM 


POPOWO POWODY 4 


Ga 


KRKKAAAAKAAAAKÓRANANAAUA 


Ilm ooy yozdm Lzsnrodeq Toq 


wurd 
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Bo 35 tut. Żok. f kie, perkale, kre- m. ER : - J A z ą : + i 
Pa Eia PLINY. łakonety pierw. 5 dabą (Chapźtnz zóceniunenj, Cipki] lichtarze, popielniczki i t. p. przedmioty. w Wiedniu: w Anglo-at strjackim bsnku i w Lombard- und Escompte Bank, Kirtner-Strasse 10, 

BERDA. ŁOKŚ fika francuska me 5 do podróży. | W rod 7 orcglan l SZK w Bernie: w kantorze Daur. Herber, 
po aorta FP b pietw. Jakości | > Kołdry i pledy J J ] J w Berlinie. w Norddeutsche Gruderedit Bank. | + un ) 

"50 at. tel Tolotówy obras */, wielk. w © ngiki w wielkim wyborze począwszy | francuskie. z Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach: 

o h k . . j 3 G e ei -- e a zt man 
f rozmaitych kolorach. a. od 12 złr. Wyroby z drzewa i skóry, imo 2222 224424 ZUTUJMUKIANAMAKIUJKKAKKKAŃ 
po S5 t tuzin dajecie chuniezkibatysw IN  Ramaszę skorzane i Watterpronf | eko to; mecessenki qo moit Za da ° f zr s 

= Tesi iełskie do polowania i konnej jazdy apieró i 

1 zł KiĄ. turi douskie chusteczki ba angue PRS papierów. | 

P yowe" 7 fdibowanetnt szlakami Obrąbione 47 LORA Pugilaresy, portmonetki, 


Kamizelki i kamasze 


wełniane angielskie do polowania. 


PŁASZCZE 


angielskie gumowe, w najlepszym 
gatunku, po zlr. 12, 14, 16, 18, 20 itd. 


KUFRY i FORBY 


z urządzeniem i bez, dla dam i mężczyzn. | 
Kufry damskie duże z przedziałkami. | 


PARASOLE | 


1 zł. 30 qt. tylko. À 
po I zł. 66 ct. tuzin żakonetowych damskich 
chusteczek do nosa z farb. szlakami. 


po 2 zI. 50 ot takim; mulówe chusteczki dam- 
skie, ze szlakami kol. lub białemi, obrobione; 
oba gatunki pierw. jakości od 2 zł.dp 4 zł. tua. 
Rumburskie chusteczki pierw. jakości 6 —6 zł, 
tak g di JAKE: kglorowemi szłakami, 
po Szt taż mez. chustecki do nosa z farb. szla | 
kami pierw. jakości.. Thb iai? jakośoi2 2490c. 
po Sal. sztuka, prześcieradło, 3 łok. długie 
2 łek. arerekie, gwar. płótno czyste. i 
3 zł. snknia damska z fran. muezlinu lub 
| pikowa biała, 12 łok. 5/._szerok. F 
po 4 zł. naktygia damastowe =a qtół na 12 
© tak u Koś jak w kaforowym guście. || 
po 7 zł. nalędycię damastowe płócienne Ba 12 
enób w biatjim kałorze. ) , b 
po 7 zł. staka ©, prane kreasi płótno 80 Łok. 
po 8 zł. sztnka ”, prane kreas płótno 30 42k. 
10 at garnitur eirkap fd przyłycia Wig | zawiera. 
|jace 2 kołdry i jeden obrus w owalagów kolornch. 
UWAGA. My rzadko kiedy oplaszany YA IE 
aa Wzory A Oa "ma Zadanie 
franco. Wyayłki za pobraniera. Zwracamy DA. DAJE 
Adres: „Kupreddiopikik Nr. S/kinter der Aaprechts- 
kirehe, vig-a-via dem Eingange aur Sacristai.“ ) 


cygarniczki i t. p. 


ALBUMY i RAMKI 


do fotografij od złr. 150, do najbo- 
gatszych. 


Papier listowy 


Najnowsze parasolki w wielkim wyborze od*zł. 3 do najbogatszych. — Najnowsze paski damskie skórzane ozdobne. 


ces. król uprzyw. kolet Arcyksięcia: Albrechta. 


Uwiadainia się niniejszem szanowną Publiczność , iż z dniem 1go 
wał) softy lipca 18 4 nastąpi zmiana rozkladu jazdy naszych pociągów. 
Scyzoryki, brzytwy | Począwszy od dnia tego, pociągi, mieszane będą przychodziły i od- 
inożyezki chodziły podług planu poniżej umieszczonego. 
| - 


f angielskie, 
Paski do brzytew. | 0d Jaz 1. 
ze Lwowa I ze Stryja 


Wielki skład 
rano | wieczór rano wieczór 


perfamerji angielskiej i francuskiej. 
g. | m. | | m. g. s | m 


Skład wody kolońskiej. 


Ceny stałe umiarkowane. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia, się; najakuratniej 
odwrotną pocżtą. 2537 2—3 


angielskie i francuskie jedwabne po złr. 
5, 6, 7, 8, 9 i 10 do najlepszych para- 
gon o 12. i 16. prętach, 


AEO E 
Przyjazd 

à dọ Lwowa do Stryja 

T rano. -) wieczór | ranó | wieczór 

g. | m. E 1 m. g | m. g. | m. 


Poc ąg 
Nr. 


| M 


rek 
[78 120[ —| 
| 


| F) | 


=rz9 | 


Ruch pociągów Nr. 1 i 2 odbywać się będzie codziennie, pociągu 
Nr. 3 zaś tylko w niedziele, wtorki i czwartki, wreszcie pociągu. Nr. 4 
ej tylko w poniedziałki, środy i piątki. USNO 
Bliższe szczegóły. zawierają plakaty. 
Lwów dnia 15. czerwca 1874. 


N 


J pdudzający - 
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Na ammodi dla sit 
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poleca księgarnia 


SEYFARTA I CZAJKOWSKIEGO 
we Lwowie. 


PROMYK, Czasopismo dla młodzieży, redagowane przez WŁ. 
Bełzę, rocznik 1873 i 1874, stanowiący całość, z wieloma rycin. 
w ilustrowanej okładce. Cena A zł. 20 ct., oprawne 1 zł. 50 c. 

Tatomir, najnowsze podróże i odkrycia geograficzne w 
Śce str. 179 z rycin. Cena zniżona na B zł. (dawniej 22}. 50 c.) 

Kalicki, Opowiadania z dzigjów Polski, Epoka piastowska, 
w dużej 8'e str. 260, Cena zniżona na 50 c., (dawniej I zł.) 

Kisielewski, Palestyna i Jej święte pamiątki, w 
ilustr. okładce z wieloma. rycinami cena 50 c- 

WITOWSKI H. CHEMIA W OBRAZKACH z życia codzien- 
nego, podług układu Jana Johnstona. (Z 9 drzeworytami w 
tekście) w dużej Bce stron. 286. Cena znizona na 7O c. 
(dawniej 1 zł. 25 c.) 

Łoziński Wł. Z estetyki i zżycia w $ce 
210 str. Cena 2 zł 50 c. 

PRZYJACIEL DZIECI redagowany przez Zawadzkiego 
r. 1864, 1865 po 8 zł, 1866 r. I zł, 50 c. 

JF Powyższa księgarnia jest zaopatrzoną 
w wielki wybór książek dła młodzieży i 
ładowych. 

Utrzymuje na składzie wszystkie dzieła ludowe wydane 
">. przez Chociszewskiego i ks Bażyńskiego w Poznaniu, jak 
również wszystkie dzieła ogłaszane przez inne księgarnie. 

Poleca skład globusów, telurjów i lunarjów. 


Wszystkie zamówienia uwzględniają sie bezzwłocznie. 
t f=] J c 


Dyrekcja ruchu. 


(Przedruk nie będzie honorowany.) 


p. Dózeryile. rue St. Dańis, 211. 


apetyt. 


i 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 


wyda je 


w Listy Migodecz 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 
8 Listy bipoteczne mogą według priwa z dnia 1. lipea/ 1868 
D. P. XXXVIII m. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
-szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad- 
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupiłarnych , fidei- 
„komisowych il depozytowych , tadzień w skutek najwyższego posta- 
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj malżeń- 
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych ; nie może w żaduym razie prze- 
nosić sumy rówroczesnych wierzytoiności hipotecznych i nie może być wyższa nat dwulziestokrotną 
sumę kapitalu akcyjnego rzeczewiście wplaconego. 

Kupony płatne dnia 1. marca i |. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego woku, 


Dom założony w 1885 r. 


LA BERRIORORNE 


Likier stołowy hygleniezky wyśm]enitego smaku 
Wa Lwowie w cukieruiach pp. Kosteckiego i Rotlendera. 


Tenttaim syn, dystylator w Vierzon we Francji. 


Sklad główny w Paryżu. u 


* 1822 11—12 


-- Tylko za 


24 cl. 


syrzedają się pod największą gwarancją za R 
jlepeza jakość i prawdziwość towarów en|§ 
gros,ęt en detail 4 


materie wełniane na sakia 


lepsze i vajmodniejsze we wszystkiech kolo- 
h, gładkie, w paski lub szkockie. a ta:, 
try. bareże, grenadyny, gazie- 
r3, rypsy, mozambique, żakonety. 
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